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I o zis' w n u m' erze. * 175. st~tków s~rzedamy do ZSRR str. 2 I 
§ . • * Q~z~~ . Jest . Mą.rtm Bormann? str. 2 ~ 
§ * Widzewskie karier, str. 3 ~ 

Świat krqży po leninowskiei orbicie 

Moskwa czci pamięć 
WŁODZIMIERZA LENINA 
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Rok XIX 

KOMITET 
Wykonawczy 

RWPG - obraduje 
W CZJaSie środowych obrad 

Komitet WykonaJWICZy RWPG 
omawiał sprawę p00jęcia w 
krajach =łonJrow&k:ich pro­
dukcji maszyn i WI"Ząd.zeń 
dotąd nie wytwarzanych, 
względnie produlrowal!lych w 
krajach Rady w ogra.ni=<>­
nych il~ciach. 

Warto nadmienić, iż cho­
dzi o skompliikowia.ne, cenne 
ma.szyiny i urządzenia m. in. 
dla prnemysłu wlókienracze­
go i spożywczego. Zalecenia 
są opraoowywane w oparciu 
o zgłoszone p:rizez kraje cZJłon 
kawskie zapobrzebo<Wanie się­
gające do 1970 r. 

Przystąpiono także do roz­
patrywania g.ruipy zagam1ień 
dotyczących współpracy w 
dzied2iinie przemys'l:u chel}'liOZ-, 
neg-0. 

Obrady k-0t111iietu trwa.ją. 
(pap) 

Wydanie A Cena 50 gr 

Lódź, czwartek ·23 kwietnia 1964 roku Nr 91 (5406) 

W słrzyma,nie biegu przedawnienia 

w stosunku do spr;:aWców zbrodni hitlerowskich 

popełnionych w okresie li wojny światowe i 

XXVll posiedzenie Sejmu PRL 
W środę, 22 bm. Di' pierwszym posiedzeniu sesji 

wiosennej Sejm uchwalił jeWM>myślnie usta.wę w spra­
wie wstrzymania. biegu pl'7)edaiwnieD!ia w srosunku do 
sprawców na.jcięz~ych zbrodni hitlerowskich, popełnio-­
nyeh w okresie Il wojny świat.owej. 

W 1.1111eniu Komisji Wy­
miaru Sprawied!Liwości pro­
jek>t usitarwy z.referowal pos. 
Tadeu:sz Gierzyńskil. (SD). W 
dy&lrusji zabrało głoo 6 mów 
ców, pos. pos. Jan Izydoc­
czyik (PZPR), Józef TJ:zaska 
(ZSL), Paweł Dubiel (SD), Je­
rzy Za.wieyslkil. (bezlp. „Znak"), 
Zy;gmunt Fi~i:p<J1Wicz (bezp. 
- CHSS) oraiz Józef Kn·aipliik 
(bezp. - „Pax"). 

W im:ienilll Komisji Wymia­
ru Sprawieda.irw<>ści pos, Jan 
Wa.si.tlilrowski (PZPR) złożył 
sprawO\Zldainie o rządowym 
proj-ekcie ustaJw (kodeks cy­
wilny oraz przepisy wprowa­
dzające kodeks cywilny), 

dyskusja. nad S'pl'aworz:<lallli.em 
pos. J. W a.siJkowslti-ego. 

Amerykańscy 
businessmani 
u . n. s. ChruszczollJa 

P.remier Nikirta Chru.szcZO<W 
· pl'lZY\iął na Kremlu prezesa 
:a.meryikaOOkiej fi=y ;,Fil!tley 

' Moody Co.rporaofJion" Geottige'a 

z okarzji 9ł rocmiey urodzin Lenma ~była się 22 bm. 
w Kremlowskim Pałacu Zjau;dów uroraysta akademia. 
'w preeydium 7la.jęli mieJsca. przywódoy KPZR i kierow­
nicy rządu radziiookiiego, wetenm.i ruchu rewolueyjnega 
i goście zagra.niemi. 

Zagajając akademię Nikita 
Chrusu:ww oświadczył, że 
„świ.a.t k:rąży po leninowskiej 
orbicie". Nie ma talkie.go ży­
wotnego problemu życia spo­
leczJno-gos'Podarezego, przy któ 
rego ruzwiąizaintu nie zwra­
calhbyśmy się po radę do Le­
nina. „Wa.leząc ni~gięcie o 
jedność wspólnoty s·otjali­
stycznej, świat<Jlwego ruchu 
komunis'tyc2'Jll·ego, o czyst.ość 
marksiizmu-looinizmu, zawsze 
kierujemy się nauką Len:iJna" 

pod'kreślil szef rządu 
ZSRR. 

Na.słępnie referat wygrosil 
sekretarz KC KP.ZR Jurij 
Andropow. 

Ruch kornlul!1istyC7lll.y 
oświaidcz.yl m. i.n. mówca -
stal się najł>arrdziej wpływo­
wą siłą polityC'Zl!l.ą naszych 
cza.sów d!la.tego, w nieugię­
cie kieruje się nauką rn&"ksi­
zmu-lendm<ilz!mu. Jest to stałe 
roi:wijająca się nauka. .,Tyl­
ko Ludzie, którzy nie 7ll"OOU­
mieli tej praiwdy, mogą od­
mówić obecnemu pokoleniu 
rev."Olucjonistów prawa do s·a I 
modz.i.e1nego myślenlia. stra­
szą re.wi'ZjQ!li:z:rnem wseyst­
kioh, kJtórzy próbują wypo-

wiedrzi.eć nowe słO'WO w teotii 
marrksoirz:mu-le~u". 
Kon:iem:ność. śmiałego, twór· 

ezego roowiązywa.nia podsła.­
wowyoh problemów walki o 
socjalizm nie była. jeszcze 
nigdy tak pilna, jak w Iata.eh 
powojennych. Wkroct.oonie spo 
leazeńsfiwa radzieckiego w no 
wy etap rorzwoju wysunęło 

(A) Dalszy ciąg na. etr. 2 

Delegacja polska 
na pogrzeb 
Dymitra Ganewa 

W :z;wiązku ze zgon.9 prze 
W'Odn.icr.ącego Zgr-0t111oozenia 
Na;rodlowego Ludowej Repu­
bliki Bułgar.iii, oz:l>onka Bru· 
ra Politj~ego KC BWgair­
skiej PM'tti. KOl!'Illlmistyc7lllej 
Dymiibra Gaonewa, na uroczy• 
stości pogrzebowe do Sofii 
uda.la się delegacja polska: 
ozłOillek . · BiUJra PoliltyC!Zilego 
KC PZ.PR, zastępca ~zewod· 
nioz.ącego Rady Państwa ~ 
Ed!w>a.rd Ochab i selm-e't'an 
Rady Państwa - Julian Ho-
rodeok;i. (pap) 

„Wystawa światowau w N. Jorku 

Turcy ostrzelali policjantów 

Na obrady, kitórym pme­
wodniozyli kolejno, mairsza­
letk Cze&ław Wycech i wice­
marszałek Jan Ka.rol Wende, 
przybyli · członkowie Rady 
Pańs·twa ocaz czl<mikow.ie rzą 
du z prernier€m Józefem Cy­
raclciew'icz€:1Il. 

· FmJeya ocaiz wicepreresa tej 
firm,y, Jamesa Bi,gg1Sa, i oc!Jbyl 
z nimi l'OJ2l!l10wę na t.emat no­
wocza'1tlych m€'tod hodowli 
drobiu i tuiozruków. 

Chru19Zorow o&wiadczył, ŻE! 

chtciabby, aiby W\5il)Óllpraca mię­
d!zy :r:adziookimi i aunerykań­

sikilll'lli. .sipecjailistami i pra.kity­
kami w d!ziroz1nie produikcji 
tolnej ro'IZJWi.jala się pomyś1n,ie. 

* Demonstracje antyrasistowskie * Ponad 100 osób aresztowanych 
Prezydent JohnslOD otwo­

rzył w środę w NOtWyll'D Jor­
kiu „wystaIWę światową" -
wielką imprezę, w której 
uczestniczy praw1e poloiwa 
st.amów USA, wieile amery­
kań&kich firm prywatnych 
or-a:i: 59 krajów świ~ta. 

Wreilk:a. Bzytan!ia, Wlocbyj 
NRF, kraje socjalis·tyozne i 
inne państwa nie biorą udzi.a 
lu w wystawie nowojOll."skiiej, 
poniewa·ż z;godlnie z decyzją . 
BiUTa Wystaw Mię<lzynarodo 
wyich w Pairyim. nie ma ona 
oficjalnie staillusu wystawy 
ŚWiatowej, 7'0'S>tala ty!ko tak 
nll21Wll!IlA p,r:z.ez orglłJilii:zatoirów, 

Prz-eszło dwie godrziny trwa­
ła w śrooę rano stl'ZeQall'llina 
w miejscowości KM'aolos w 
pobli.2ru Famagusty. Posteru~ 
nek Tu'!"ków cyp.ryjs'krlch 
otWO<.rrzył ogień do g.t"UIPY po­
licjantów, kitótrizy patrolowa­
li okoli~. Wym.'iaina sllrzalów 
trwała aż do chwHi nadejś­
cia oddzJiałów ONZ, która 
wprowadziły za.wii.€S'ZJE!!nie 
ognia. 

W oświadczenilU opubl.iko­
wanyim w środę wiecrorem 
prezydent Maik.arios l!'Japowie­
dzli.al powszectmą amnestię 
clia WSZ.)"S1Jkich T1.lll"ków cy-

Czwarty dzień wizyty 
ministra Nilssona 
w Polsce 

W środę, 22 bm. ko•nityrrJ:Uo­
wal!le były w Min.istenslbw1e 
Spra.w Za.gra1t11c,zmych poklt0-
szwed:z.kie ro1zmowy poU.tycz­
ne. 
Prezęs Rady Mini.s.trów J ó­

zef Cyra.nkiewic·z podejm(J!Wał 
śniadaniem w pala.cyiku w Na­
to.li.n.i-e mini.s.tra spra.w za.g•ra­
nic2'Jllyd1 S2lW-ecji, TOl!'IS't€na 
N il.o.s.ona. 
Zastępca Pil"'Z0Wod1n1czącego 

Rady Państwa. - °'5Jk,a,r La111-
~e p:-zyją~ 22 bm. pir.zebywia­
Ją,cego w Polsce mmioS1bra 
spraw za.granic.zm,ych Si;wecji 
- Torstema N11sis=a. W roz­
mo·wie UJC:Zesbniczyl m !nisiter 
.sioraw za,girani.c;zin.ych PRL 
A.aam Ra1Pa'C31:i. 

znamienne 
oświadczenie 

pryjsikil.ch w razie, jeśli :zilik­
wti.dują swe posterunki i umoc 
nienia W10jskowe, co - jak 
wioadomo - zobowią"Zlu;e się 
uczynić równięż stirona grec-
ka. (pąip) 

Sejm uczcil chwti.lą ciszy pa 
mięć 2lffi<all"lego 10 ma:rica br. 
pos. s~ Ziwka. 

w CZJWarlek, 23 bm. o g~ 
dziq'cie 9 rano rozp0(.'2lll.ię się 

To są dwa zdjęcia tego samego domu. Zdjęcie po lewej przedstawia dom taki, 
jaki jest obecnie, zdjęcie po prawej - jak wyglądałby ten sam budynek 

po nadbudowie jednego piętra. 
<l'\z.ed kiMru dnU:vmi cdJfJyl.o ~ w P „Dzi.e<nm.<ilku" 11ti.ecodziernne spot-
lcainie. Na zorg~ przeiz 

TlJll>S looinfe'T'e•ncję przybyU oo redcukcji 
przedstaJwioieiT.e łm:sitytucji i przedS<i.ę­
biors:tw, od;powie~h za lnui.-Ow­
'llliiot1WO w 1WJSZ1f'1n mieście. A~tem 
do t.ego sopat!loomia by.l ~ „Poli.ty­
loi" (111r 12 z 21, III. 1964 'I'.) pt. ;,.Pod­
nioeość Wa>rs.zaw~". Jego a'lll:or .:_ Ale.k­
saindeir Pa>Szyńs,ki przedls1;a!wia ~Y 
projef/ot dlwojga wams·zatt1J1S1kich a1rdiitek­
tów, kitwy - o iT.e do<Czeiloa. W: reia.ii­
zac,ili - poorwoli wybwdowaĆ mVeisz·ka­
ni'll dJl.a 20 t!IS. wair~mwialków P'CJlll.O(! 
w ceinie 01'/ro&> 1000 zł ;!){], 1 m2 po­
wWilr2!0hmA. m1eaoz!lcaiL"Tlle'J 1 

ów f.r(111J'Ujący proj.ellot przedMaiWia 
Silę w dużym mlcróoie mwtęiPUjqco; w 
laitach. 1945-1953 śródmvieście W~za­
wy (Mwral!Wtw, Mlyinów, M<iirów) zabu­
<iowame ZOS'talo w <!Di.ęolo$210Śói b1ldyn.ka­
mi c1JterokiomdygnacWn.yimri. ;,W~ępna 
a1oomzvi tiechm.ic.ztna ~rwkicji lJ.udyn­
ków i icih a;rch;iltelklfncr'I/ ~ziła · 
do u..iniosikru - pilszq aruliolrzy pr'ajekitu 
inż. mi. DarMJ,IX/, Szafn'itcka l Je<Tzy 
Kairwowsik:i - łZ 1W tych S"<Jlmych tu.n-

d;ivmem;t:.acll., P1'Z'/I tyich siann ych pio­
'IUIJOh i przylączaich sa.nitairnych, moż-
1W; zgodmiie z o~jącym·i norma.. 
mi obciążenia gruntów, 1J(Xl.iwyższyć 
iJs;t.ll!Jiejqce lnl.dymiloi o jedm.c,, l°U'b • d.iWie 
kondygnacje, dioipr01WOJd.z<JJjq,c je do 
w·~lcości. 1l!lll}lxz.1'dz.ilej etkoroomi.cznej -
ja1k się abeiowie P<>W=hnie wwa.ża -
dla b·udowmdictiwa wie-Dlromieojskiieigo, t;zin. 
lnl.dymJ/vów pięoiJo1kondygnaicyjlnych". 

W anwilogicZITll!/ srposó b Oudoiwamo · w 
tym OlkJreisie w oolyim lcrafU, taJJcle i w 
ŁoiiWi. Stq,d zir02'Umwk s.f>a.je s~ na.<sze. 
zamte>reisowam.i.e tym projeikiterm. Zain­
t:ereisowan>ie tym W·ię>losze, że - ja,k 

. Wi.aJ<bm,.o - .~yt>u;acja m'ieszikianiW>wa Ło-
'.dlzi, 17Vimo s.zybiloiego 1'0Z'WofU b'Udow­
mdwa, jest mro<JJl bGJrdwo t>r-udm.a. P~ 
sta'1W<IL"iibi.śmy Wj.ęc ziai,nicjować na tein 
t.e1ni<JJt d1J1Sku.sję f«hOtwców. 
u~ w 'llliej: mgrr imź. J. Lo­

Mns - z-ro 'Pl'~q:oego P.rezy­
d'iwm RN m. l.otWi, mgr J. Orrow.sloi 
- z-ca kileor. W.yidiz. ]!)konom. Kl.. PZPR, 
mw limż. E. Budlewsiki -; glÓIWtny ar­
c~ m. lhd.ozii, ·mgr ilnż. J. Merllwa­
d.oiwsloi - przedis;f;alf.I). Ocl.d.zioMu l..ódz­
kiego PZiiTB, mgr M. P~ -

dy<r. l..ódzilcie.go Zjedm. Btulbwlmotwa, 
A. Pruszyński .• - dyr. DBOR I, mgT 
H. Satd.cwsikli - z-oo przew. MKPG, 
mgr imż. T. S'lorzyipkowski, =· m.ż. 
DBOR I, mgr itniż. K. Teslarws</ci - dyr. 
„Mi<vs1XJ>projeiktni", mgr inż. A. Wiś­
niert00/ci - z-ca kii.er. W ydlz. Gos pod. 
Kon!IUJ1Wll. i M~zik. P'l'ez. RN. 

W dy.s'ku.sji 1.00ŹOl!lO 5.1o1'1J4>uJia.bnte 
WISZ!!JIS'Okie atrgumernty, przeiTn(IJtl)'iia,jqce 
zairó.wino z ai, jaJk i p .,. z e c i w ad.a!P-
1:aio,ili wams=.vsi'/oi>eij 1oamce,pojt cLo /,ód.z­
loich wa;roroków. Sennej . sbu.szirvości idei 
rnw 1'od'Wa;ź.aino, co - necz jwstna - :nM? 
OZll!>Cl>CM; że k;omJlcrertJn,e d«yzije Z>O>s<taly 
podlję>be i że j1.tŻ orf, jut:ra. będaiQwny 
l..6dż pa.r.Dwy~zać. Na 'l"lliZie ppt.IJ()la.na 
zos!Jairoi,e '/oomvi.sja. fac'/iowców, lotóra z;zj· 
mU? się l7liżej 'ttł spran.vą i przed.<st<vwi 
korokireitrie wniosi'/oi. ~zydiiwm RN m. 
l..odzii. Jest fiO tyim iiSltotroi.e:jsze., że w 
S'pe>c'IJficim.ych 'W1717'1ll11lk.h l.Jodzi wyla.-

11Jia. Slię mnóisrttwo prol>l.etmół!.o; klt&re 
nie występu.ją w W.airs!Z'GIWie, bądź w 
i •i.n )lc.h mWs<txvch. Oiwe wąit.pU;wości 
znale.Zły zi~zitą wyraz w toypO:t.Oie-
dbi.tzich d~k.utaJrotów, kt:ó'T'e NimielS'zcza.­
my 1lla s-tro'7łlie 3. 

Amerykańscy praeciwtn.!cy' 
seg;r:egacji i dyskiryminacji ra 
sCJ1Wej dotri;yniali za~edzi 
i od środy ·rano .-próbowali w 
różnych akcjach utrudonić na- : 
pl:yw publi.czmości na t.eireny 
wy:stawO'We. Demonstranci roz 
dawali publicmości ulotki; 
oznajmiające, iż wystawa jest 
„,symbolem obłudy amerykań­
&ltiej ". Grupy demons·traintów 
z transparentami' zebrały się 

· także przed pawilonem USA; 
gdzie przema'W'ia! prezydent 
J-0hnson. Napisy na transpa­
rentach głosiły: „Chcemy WOl 
n.ości już teraz". 

Jaik podaly agencje praso­
we, policja aresztowała prze­
szło 100 demons>k-antów. 

Zakaz 
pochodu l-maio(IJe20 
w Paryżu 

tlfl 
Zgod!nie z Wieloletnią tra­

dyicjq,, w ...,clin.iu święta 1-ma.jo­
weg>o min się odibyć w Pary­
żu mamfesta.cyjny po;:hód I\a 
trasie od Placu Nation do 
Placu Bastylia. Wszelikie przy­
gotowania poiklr:zyżowal'o jed­
nak .zairziąidrenie prefekta poli­
cji pan'\Silciej, który .zabronił 
po~hodu i odmówił zez.wole­
nia na orga.nirz:OW1alllie mal!J.ife­
staicj i 1t1a tej tralSie. (pa,p) 

Postrach Komorowa 
żandarm Schultz 
na lawie oskarżonych 

Przed sądem pirzysi.ęgłycl\ 
w Ellwaingen (NRF) toczy się 

•proces 57-letniego Ernsta 
Heini:Wha Schultm, byl~o 
szefa żandarmerii w Komoro 
wie. Ji'St on oskarilony o za­
m.cmi()IW&'l.ie oo na!ffill!Lej 14 
osób - mężoz.ym, kobiet i 
dzieci poch-Odzenia fyd<J1Wskie 
go. 

Podczas wtorirowi:lgO posde­
dzeni,a sądu, trzech świad­
ków rozpoznało Sch:uatza n.a 
ławie oskari:onyc:h. (pap) 

Trzęsienie ziemi 
'W nocy z wtoo:tw na ~ 

dę .za.norowano wielok.rome 
siJJn.e Wl51.nząsy sejsrnicwe w 
To.skan.i.i., a w srozególl!l.ości w 
prowńincji Luicques i rejonie 
Plraito. Ogarn.Lęta pa.n.iką lilld­
no.ść opuściła. domy, ISjpędiza~ 
jąe · noc pod gołym ni~'bemc 



175 ·statków· sprzedamv do ZSRR w latach 1968-70 

2.150 mln. zł. ·dewizowych 
• • , , 

mgn1es1e marto se 
W śOOdę podpisana wstała w !Warszawie 'między Pol­

•~ i ZwiĄ.zkiem Radzieckim .umowa. o d~ta,wacb z Pol­
ski do ZSRR statków i wypolsażen,ia okrętowego . w la­
ta.eh 1966-70. W lalach tych Polsµ dosmezy ·do Związ­
ku ~eckiei:o - obok wyposażeni0a olcrętowego -
175 staiików pełnomorskich 'o"ogólnym t0111ażu· ok. 1,5 mln 
DWT. 1Wa.rto8ć przewidywanych ·dGSf.a,w określa.na jes~ na 
ek. 2.750 mln zł dew. 

Znacme zwi~enri.e dosta.w 
&tartlk.ów dl() ZSRR w ną&tę,p- · 
nym plan.ie 5-lebnim, w sto­
sUJn>k:u do poroz.wmeń na la.ta 
1961~ Jest re?;UJ].'tatem dal1SZe· 
go wznn.ooniema i pooglę.l>i.e.n.ia 
WEJPólpracy ekonomicznej mię 
d:zy obu kra.jami. Będ'Zie t.o 
także &J)II'zyjalo szy~ 

t=wojowi g<XS1pOd.all'lk;i nalt"odo­
wej naJS<Zego klt"ajl\l, bowiem u­
mowa. 1Sltwa1r'Z'a ·. pomiyślne per­
spektyiwy ro2lW'OjU d:la całego 
polsltiego przemyis.lu ~ 
wego. • * • 
· Obok podipis.an-e.go nieda!Wll1o 
pol.siko..,radzieckiego po.rozumie 

Konferencja włókienników 

Surowce wtórne - to pieniądze 
z i.nioja.tywy Odd2li&łu t.ódz kiego Sio~a Wlókien­

ników Polskich odbyła się w Lodi7li dwudtniiowia. k.0<nfere111cja. 
naukowo-techniczna, za.k.ońc-z;on a wez0!1"3.j podsumOIW3il"iiem 
obmd i podjęciem Wcllli0sków. Konferencja, n.a którą pr.z.ybyli 
także wioominister przemysłu lekkiego M. Minm' oraa; p!l"Zed­
staw.iciele orga.ni'ł'J3.Cji na.ukov110-technti=nych prremysłu wló­
kiminicreiro Węgier ;i Bułgarii, obradowa.ta na tema.t ra.cjOillal­
nego wylrol.'zystaill!la odpadków ·dla produkcji wtórnej. 

W referatach i dyskusji wy pa<:liców to okazja do poważ-
sunięto na.jiw'3:Żil'liejsze pro- nyc:h <>szczęd!llości dewizo-
blemy dotyczące gospoda.ro- wych. Np. w pizemyśle weł-
wa.nia odpadkam.i. Odpadki nia:nym warlość za,kru.pionej w 
to przecież w 2J11aJC7:l'lej mie- roku ub. we!ll1y wyn..ios'la 
:r.ze S'\llt"OWÓ.ec zastępczy i pel- 120,4 mln. zł dew.i.ZXJ<wych1 
nowa;rttościowy w produkcji zaś wartość szmaJt 10,l 
różnego rodzaju a:rtydwilów. prQC. zł dew. Ważne jest" 
Racjona.lrn:e wy.korzY.'staJnii.e od także nie tyllro ra.ej()llla.lne 

----------· ---- wylrorzystywainde odpadków. 

Zasypani lawiną 
3 l"Obotników z el~wni 

wodnej w pobl.:iru Sion w 
porud:niowej S7JWa.jca.rii .zgilnę­
ło we wbarek p~ych 
lawiJil.ą. Trzeci\ inn~h 7Jdola,-
no uratować. (paip) 

Kronika 
wypadków 

ZmnlejS!zen;ie odpadków tyl­
ko o 0,1 proc. (w procesie 
przędzenia, tlmm.ia., drz.ia.nia. 
itp.) może dać ddda.tkową 
wart.ość produkcji przemysłu 
włólcieniniczego ok.l()ło 50 
mln. zł r-OoCt7.lllie. 
Powoła.na p.rzez konfelt"en­

cję komisja w.nil()skoiwa us.ta­
li:ła il1a p<Jds•taiwie wygłoszcr 
nY'ch referat.ów i przebiegu. 
dyskli.tsji wnfosik:i. P-OStulują 
one lron:ieam.ość u&tanowie<niia 
norm p.aństwowyeh w klasy­
flikaeji odpadków, wyb:udo­
WMliia cenllraJ.neJ lub bra;nżo-

dostaw 
nia, na. podJsita:wie kttór>ego 
ZSRR :za~ił w Polsce 100 
kom1Pleofmych za.kladów che­
mi>cmnyich z teruni•nem dootaiw 
1965-70, obecma umowa o el@­
poreie naszych statków i wy-
p.osa.żeruia. Olkirętiowego oraz 
świ.adczeniu U1Stu.g rem0<I1Jto-
wy.ch - sta.n.owi 111.aijwąttn;iej­
sze pOfI'0<2!UJmienie w zaikN>sie 
dootaiw ipol.stk1ego ptzeirrcy1S1u 
maszynowego clio ZSRR w 
pr!ZyszJej 5-1a.tce. 

Z załąoz0\11Jej do umowy 
szczegółowej lis.ty dostawi wy­
ruka, iż Eilcsiportem objęte zo­
staną przem)'\Sllo·we ba1zy ry­
ba·C({ie o no.śno.ści 10 tys. DWT, 
tan.kowice - 20 tys. DWT, 
cjirobnkowce 1.2,5 tys. 
DWT, direwmQ/W'Ce - 5,9 tys. 
DWT, motorowe dirobnJCowce 
Uitl.iwe:nsa:Ln.e 6-7,5 tys. DWT. 
rudoO\ll'ęglowoe - 23 tys. DWT, 
tra.wlery ..;. p!l'ZebwÓtl1Ilie 1.250 
DWT ocaz st:a.tiki me.teocoło,g1-
c:.me. 

rw iPOCÓW!rumlilll z d.ostatwami 
p0ol1S1ki.d:I stachków do ZSRR w 
latacih 1961-65, nowa umowa 
zwiięklSlza ud1zial w eksporcie 
jedln.O\!'itek moc.sikich o d.u.żeJ 
pra.cochlomności. Lącmte eks­
port poJSkich stalflków dó ZSRR 
21większy się o ok.. 5<l Pit"OC. 

Osiiąign.ięte w środę po.rom­
mienie przew1duje l.'ÓWlll.ież 
1(}-krotne ?Jwięk&zenie w la­
tach 1966-70 d>00taw wY1P00aże 
nia odcrętowego. 

Poqpiootlly dookiument jes.t 
wyira\Zfeffi stale rozszer.zającej 
się IS!P6Cja,li:za1cji produ1kcji 
wśród klrajów - człQnków 
RWPG, 

Riozwijają.c intensywnie sprze 
da.i ma.szyn i urządzeń do 
Związku Radzieckiego, zabez­
pieczamy sobie środki płatni-

. cze na prrewldywa.ne i><>waż­
nie zwiększone zakupy w 
ZSRR, zwłaszcza surowców i 
pali-w. Ze wstępnych obliczeń 
W)'111.ilka, że w koń<:u la.t sześć­
d.zies.iąity1ch ś•rod1ki uzyisJkaiTJ.e 
za. sµrizediaż c1o ZSRR .s;pr:zętu 
i.ruw€.sityicyjnego w pełni po-I 
~ryiją 111asre wyda1Jki na im­
pol['!j; SUII"OIWICÓW i paJ.:iJw Z te-
go ktraj;u,. (iparp) • 

Moskwa 
.czci pamięć. 

LENINA 
(A) Dokończenie ze str. 1 

doniosłe problemy ~cz­
ne i pra.kltyozne. Zasiługl\ 
KPZR i Ienino-WS'kliego Komi­
tetu CentraJnego jest to. że 
dafy one jasne odpowiedzi 
na te za.gad!Dlienia.. 

Utwwzenie śwlia.tocwego sy­
stem1U socjail.iSrtyc2llleglO, poja 
wi·enie się broni raik:ietowo­
nuklearnej, powa.żne zmiany 
w gospodarce i w życiu · spo-
łeozno--politycznym ~re.jów 
kapi.t.alis tycmych wY'ffiagaly 
opracowania nowych proble­
mów teoretyC'.ZIIlych i prak­
tycznych. 
światowy ruch komunistycz 

ny w żadn~h Walt"Unkach nie 
może przyjąć a.ntyleninow­
sk•iej platfO!I'Tlly przywódców 
KP Chin, ,,równoznacmej z 
ka.pitulacją przed trudnościa­
mi budQWniobwa socjafrzmu, 
przed siłami reakcja świato­
wej". 

Partia nasza i oaiły nairód 
radziecki - podikireślił w za­
kończeni u A.nd-ropow - z czy­
stym sumien.iem i otwa.rytm 
Sel'.'Cem C'ZlC'Zą śwlietlaną pa­
mięć Iljioza. Kil:'oczymy nie-
2t-0mnie wytyczxmą prz.ee nie 
go drogą do urzeczywisitnie­
n1a naj-więksizegio i najszla­
chetiniejszeg-0 mairzenda ludz-
kości - Jromuni'ZJffiU. (paip) 

'Opinia ·publiczna, z radością przyjęła 

decyzje rządów ZSRR, USA i W. Brytanii 
---------------------------------------------------------- ~ XV-lecie światowe~e; 

ruc.hu pokoju 

:::; -

15 la.t ~u - w dnia eh 20-25 kwietnia. 1949 roku 
odbył się w Paryżu i w Pradze I Swi.a.towy Kongres 
Pokoju. Z olm;r.j;i 15-lecia światowego niebu PO'koju 
przewodnic:7~ OKP, członek Biura Swia.towej Rady 
Pokoju prof. Sta.nisla.w Kułczyński ·ud21ielil WTI>O'Wie­
d'lli pl'7Jedstawicielowt PAP. 

15· lat porkojowego budow­
nictwa, 15 lat w ciągu któ­
rych w zniacz.nej mierze 
okiel:zl!la.no impeiriiailistyczine 
zapędy i siły wojenne, zmu­
szono je do parzucenia pozy­
cji zimnowojennych i podpcr 
rządkowa.ni.a się koniec2111ości 
pokoj•owego WS1Półistnienia. -
s·tanowi pierwsze i zas.adini­
cze pol:wierdu..ernie słms2lTlośc1 
i powagi <lziala1nJa świa.towe­
go ruchu pokoju. 

o~ta.tmim osiągnięciem 
pokoju }est zbiegająca się 
właśnie z 15 rocznicą świa­
tQWego ruchu pokoju decyzja 
rządów Związku Radzieckie­
go, St.a.nów Zjednocrronych i 
Wielkiej Brytan.ii o zmniej­
szEmńu prodn„ukcjti ma.tetriaołów 
rozs'Z'Czepialnyah na cele woj 
i;kow·e. Decyzje te P01lska 
op1ma. publiCTJ11a pr.zyjęla. z 
radością, jako w;nraiz · rozsąd­
lw i umacnia.jących się poko­
jowych tendencji vi polity-

ce wLelkWch mooaJl"&tw .;... ten­
dencjj, których tak' gorącym 
rzecrzm;ikiiem jest lfzą,Q ra­
dziecki i stojący na „ego cze­
le premier N. S. Cha"·JSIZJCZow. 

(pap) 

Rozmowy 
o gospodarce 

Wczoraj tęlewlzja 7.a.lnaugu· 

Zobowiązania wartości 6 mln. zł 

rowala nowy cykl auhycji pu­
blicystycznych - „Ro>'mowy o 
g<JiSiPOdaN)e". Dyskus.i1> · prowa­
dzona w gronie fachowców, 
byla - jak sądzę - śledzona. 
przez wid7.óW z zaintereS>Owa­
nlem. Mieliśmy bowiem do 
czynienia z wybitn:l9lli s~jali­
stami, umiejącymi przy tym 
mówić .językiem prostym i zro• 
zumialym. A także - oo jest 
równie ważne - nie un1kano 
kwestii drażliwych i kontroiwe:r 
syjnyeh. stara.no się kaźdy IJT')­
blein oświeolić z różnych punk• 
tów wid'7.enia i „wczuć się' w 
opinię różnycl} grup s·połe.::zeń· 
stwa. Stworzyl.o to w efekcie 
nić kontaktu z telewidżami. 

Łódzcy leśnicy i drzewiarze 
na 70-lecie Związku Zawodowego 

Wczoraj w świetlicy Łódz­
kich Fabryk Mebli odbyła się 
z udziałem sekretatr-z.y KL i 
KW PZPR - S. Jóźwd.a.k.a i 
S. Dobrod'.7.ieja ocaz przewod­
niczącego WKZZ - Z. Krzy­
wańskiego, u:roczysiość zwią-
zana z 70-leciem ·'nw. Za,w, 
Bra.ic. Leśnych i ?nem. 
Drzewnego. Pmybył ta.kże 
przewodniczący ZG tego 
7lWią2lku - JMl Mondygraf. 
Przewodniczący ZO z:wiąz­

ku - z. Lagooztińs·ki prz:y­
pomniat w swoim referacie 

his·torię organi:za'C'ji i jej po­
stępowe trad)"Cje. Poi.nform<>­
wa.ł także. że Walt"t.ość zo.bo­
wiąizań podjętych dmychczas 
przez łó<l.Zkiich leśrn:ilków i 
drzewiarzy dla ucr..c:zenia 
XX-lecia PRL. w związku z 
XV Plenum KC PZPR i 70-
looiem zw.:ią7lku praekracza 
,6 mln zl. 

W imieniu KW i KL PZPR 
oraz prez:Yidiów miejskiej i 
wojewód:zkiej rad nairodo-

Natomiast m wadę poczytał• 
bym te.i audyeji chęć ~rusze­
nia zbyt wielu spraw równo­
cześnie, oo nie pozwoliło tn>!l-' 
mentaml uniknąć ogóln1kowośd 
i wprowa>d:z.ilo pewien cha<lS. 

Jes7..cze dwa Słowa na temat 
formy. Najczęściej autorzy te­
go typu programów publicy­
stycznych starają. się je „uroz­
maicać", pr7;eważnle filmem i 
to zwykle filmem. słabym teeh· 
nieznie. Obawiają. się oni, że 
ograniczenie wizji tylko de 
situ<liia I <JBób d~kutuJae:vch, 

Wawra),· o ,gÓd/L. llLlLO u 2Jb'.ie­
gu ul.i<> ZW;:ie..'"Sk:iej. il Ja1'D.e'i W\Pii 
d;l.a .;pod pr.zejęti.drtatj.ący samo­
chód osobowy 34-letn.i.a Ja>d!wiiga 
w~ (tiil.. Bema ' 74). Kobie~·, 
ta ~ bacdlro powM.ny<rh 
Olbrareń i ;przebyma w S<zpiltalu 
:im... Pasteu:ra. 

' wyoh sort&wni, op:t~ania, 
k>ryte!'iów óceny pirzyda.tnM­
·ci · technol~C'llne'j <>dpadków, 

,1opracowatnia n~h tech.n0-
lo.gii specjailmych wyirobów z 
odpadów o.raz z:adnteresowa­
nia. prxemyslu oołulwAWo-pa­
pler:nicrzego koniecznością opra 
C>O<Wa>nli.a metod pr-Odu.kajt pa­
pieru z odpadków włókren­
niczyeh poehodf1lell!.ia. chemicz 
ncgio (IZ wlóltien syntetycz­
nych). 

Dział~cze rewolucyjni 

wych zll()żył życzenia S. Do­
brodzńe.i. Mówił on także . o po­
w/żn)'dl·-~ni.:a.oh, · j~, w 
świetle tez na IV ZjalZJd Partii 
stóją ~PTZ-ed. członkami· ,zw~,. 
ku. Podstawowe kie!r1.mki, to 
zwiększenie stopnia lesistości 
województwa i produkcji 
drzewnej, czruwanie nad wa­
runkami S'ocja.lnymi pracoW-· 
ni.ków. · 

wprowadzi mo{)ll).ooonlę. Wiel·O· 
krotnie jednak mieliśmy już 
mOO:ność · przekonać się, że d\\'­
skusja jest formą . bardzo „te­
lewizy Jną„, źe·- ooywa się ł>eZ 
wszelkich upięks:teń. Pod wa­
runkle"Ql. oczywlśeie, Iż ucz*'" 

···ni'CY 'potr:afią ' l'n6\vlć i maJ::i> 
-cz:vm. Ten warunek wezor<. 
ZO<Stał speł:A.iony. 

* * • I zn&w szaJa.l czerwony lrur studentów zagranicznych 
, , . 

goscm1 
w województwie łócll2lklm. Wzy­
wano WcrllOmO sttrae. do 14 porż.a­
rów. we wsi Ujarzd (p<>w. Pod­
dębice) Qg1oeń znlsr2lcZYł 3 da­
chy in.a budynk.ach mi~al­
nyoh,. 2 obotcy i 2 stodoły. BITz;y 
czyn.a !PCJIŻatM.l jesuic:ze nie 'UISta­
lo.na. W ailt-oli l:Jra.to u-dlxial 8 
j ectnositek:. Straity 231) tys. :ził. • * • 

W Teresinie (pow. :Srzezlm.y) 
sptl:<męły WC2JO(l'aj budyinek mie­
sZk.allny i obora. Flr.Zyc:ŁY'DA rpo-
żani: wadliwie wylbud<>wan.y 
komin. Stn:aity dblti>eza się na 

· Postan01Wiono TÓ'W'Ili€Ż wy­
stąpić z P'f'<J'PO'?)'Cj ą rOZIS'Zerze 
ni·a wepół!pracy z krajami de 
mok!racji 1wdowyich w zakre­
sie wl<LŚciiwej gospodarlti od­
paidkami włókierw.icz:ymi 
przez nawią;r..an:ie kontaktów 
z tam:tejszymi orgamirzatejami 
naJUlkO<WO-techniozmymi. Pod­
jęt.o też Wlll'iO&ek w spraiwie 
dystrybucj~ odJpadków. 

Wcrr...ora.j słuchaare Studium 
Języka Polskiego dla Obco­
krajowców gościli u siebie 

. .dz:i.a.łac2y ruch u robot!)tiaz:ego. 
DZli·elilti. się oni swoimi 
WSlj'.lQilllnieniami :z laJt walk>i 
przeciwko porłskiej burżuazji 
w okresie mi.ędeywojennym 
i przeciwko ok.upa.ntowi hi­
tlerOW5kieimu. 

Otwarcia S'p<Jltkainia dolronał 
dY'!"etktoc Studitum mgr 

der Przeźd7Joold członek 
KPP i bojownik brygad mię­
dzynaTodowych w Hisizpa.nii; 
Józef Poko:rskii czlo0nek 
KPP i PPR w ok1resde okupa­
cji; .Tuliatn Kubiak - 70-letni 
weteran ruchu rewolucyjne.. 
go, członek KPP od 1923 r„ 
długoletni więzień sanacji; 
red. St. JMlasz.ewskli - dizia­
łacz PPR z okrt'etSu okupacji. 

Studenci zagrani=i zgoto­
wali swoim gościom niezwyk­
le serdeczne przyjęcie, a n·a 
mkończenie spotkania wrę­
czyli tim wiąza.niki kwia;tów. 

Z. Ki-zywański w swoim 
wystąpieniu zwrócił uwagę 
na· konkretne rezerwy pro­
dukcyjne. Społeczne p:r:zeglą­
dy n:p. gospodarki maiteriało­
wej ujawniły wiele ni.epra­
wid>lQWości. Tymczasem z:a­
os'llCzę<lzen.ie 1 proc. materia.... 
łów może pr;zyiruieść w kraju 
5,5 mld zl. 

Jeśli następne audycje z te­
go eyklu ?>Ostaną JH'zygot<>wa­
ne równie starannie i rzeczowo. 
z p-ewnośelą będziemy mo.<:li 
wiele skorzystać. słucha.Jąe 
„R-0zmów o g<)ISopoóarce''· (bz) 

Katastrofa samolotu 
samolot odrzrutowy używa­

ny przez lotnictwo amerykań­
skie do badań meteo1ro1ogi.cz· 
nych ro2lbil się we wtoreik 
przy starcie z ba.zy Eielson 
na Alasce. '.J:lrzy z: pięciu 
osób znajdując)"Ch się i:ia po­
kładzie ponimly śmierć. Dwie 
pozostałe uległy obrażeniom. 

ok. 100 tys. rU. (jkr) 

Dni.a 21 kwli.etma. 1964 ro­
ku zmada. w wWeku lat 80 

S. t P. 

Elżbieta Marynowska 
wdowa po lekiamlu 

Pogrzieb odb~ się dnia 
23 kWieinia br. o gedz.14 z 

ka.p'.l!icy Stuego Cmenta.rza 
Ewalllgelłek;iego •przy ul. 
Ogrodowej 43,. o crzym za... 
Wliadami'l!Ją ~ w 
'głębokim 8mutku 

CORK.A, 7llĘC 
i WNUKOWIE. 

. (wy) 

I 

Edmund Przeździecki • . 
, W spotltaindu uc:zes>tn~czyii: 
Adela Medyńska - O'Lłonek 
PPR z czasów ak/Ulpacji, więź 

· nia:rka. Oświ.ęc'imia; AlekSMl-

i witym wilaśniie CelUJ.i sipębn1atjąic 
1 wy121MCZO.tJ,e pnzeiz Bo.rrnahna. rza­

nie ulka:za•l. Jaik ;poill'l.focmoiwala w 
· swoim C>zasie prasa chiil~jt:{M., prze­
byiwa•jący od pe<Wll'JJego cza.su w Chi•le 
Paul Tiimmel padł ofialt"ą nieszczęśli­
wiego wyipadiku samochooiowe.go. 

Admri;rał Cainari.9, naJeżąicy oo pa.r­
t1i nazistowlslkioej od rokiu 1930, był w 
itlo<b}bLi.ższym otoczeniu Hi·tlera jednym 
z tIJajba.rdiziej n.ieprzejednan)"Ch i beiz:­
W!Zg]ęd.nych wrogów Borrmainna. Ze 
swej słlrooy BoomailliTl. n.ie szc.zęd!Zil 

dam.ie, Ti1manel o~al lt"olę ta­
l jemn>iczegio „tatusia" wobec wywiadu 
I 'bzytyijt.Slkiego. Ucli21ielan.e Bryityjczyikom 
I informacje Tummel <:LoGtawaJ: bezpo-
1 Ślt"edlllio od Borma1nina. Na ogól byty 
11 O'Ile opa!l'te o pralWdlzi\re da.ne, a je<l-
1• in.oc.reśnie tak chyitirize sprepacowatlle, 
1 że wyimagaly w pewnej swej częśici 

,11 dirobn.eg-0 na tpOCZÓ!", lecz w istocie ba.tr'-ill••••••••••••..:- 1 dizo wa2Jn€go UJZlUl!)clruiein.ia. Takie l!lJie-
1 7lbędme UIZ\lpelni.enie, po.1.egają.ce na 

żadnyich sta.ra·ń, aby w ten luib iamy 
iSłp>OSÓb izgromadizić jaik najwięcej ma­
teriałów dowodowylch. kompromi0tudą.-z ~ śmłerei 

Podczas uroczystOOci wrę­
cz.ono honorowe odznaki 70 · 
lecia ?JWiązku. Zebramil uchwa­
lili także Wysła.nie ló.s.tu do 

(pap) (bz) KL i KW PZPR. (kat) 

Między i'l1Jl1ymi dQ<Pi-ero po woj1nie, 
na ~l.mtek ni.ed;ys~re<:j1 ta-kiego bli­
skiego WIS/półpra.cow.niika "Borma111na, 
Jak w;s;pomniany j'UŻ wyżej Pa·uil 
Tiimm€l, okaizalo się. że Ca111a i:ii.s, 
n\ięd!zy il!lJ!1ymi, wiedlzla.l o szczegó­
łacll. l'llQI"dersrowa, które Boirrnarm po­
peJ:n.il jeszcze w 1923 . mku. Będąc 
ZUipełm.ie młodym 021l01W1€ik1em i nowi­
cj.uszem w po<\v&tają.cym dopi.ero ru­
chu :nazjsitow.s:kim, BoI'Illan111 zamordo­
wał w UJ!icZ111.e.i bójce swego kolegę. 
W ki1ka lait późm.iej mordie.rstiw<; to 
7Xl<S1talo =a.n.e i!)II"'Ze'Z samego Hitlera 

·ozaoo gnębi~yich myśli - piis.ze n.p. 
Bomiat111ll w 1940 roku. - ChodlZi. o 
ludti, którzy majdując &ię w bezipo­
śrec1Jn.i€j bli.s1kości nasrego ukocha111ego 
fiihirera„ zdJrad'Ul.ją dwwme tendencje, 
ThiezgodJne z istotnymi planami nasze­
g-0 wO>dlZa... Ty, jako człcm>ek pa.rt1•i 
i moja na.j1Pięmiejsza i mądra Gerda, 
na pewmo zmzumiesri:, że mam na 
myśli luidlzi o ciemnei, 111iezbyt pew­
nej i zamglonej prrz;es:i:lości, z-amasko 
wa.!11ej mu.ndiu.re:m m.a.ry.n.arak1m ... ". 

dr Alf reda Biedermanna 
1 ł dor;z;wcen..i.u :ni edutócyich s:oczoegóJów. 
11 rnogł wi:ywia.dowi. brytyjLSikiemu pr:ze-
11 ik.azać tyiLko kltoś, stojący w h~era0rch1i 
t wied:zy o ta.j€lrnnicach 111Jiiemi.eckie-j 
t.sibllli;by •wy1wiadOIW<lZej ntie nriżej od 

b. kieMnmltkla d!7liał!u d0iku- •jej azefa, (:!a:na;risa. J eżeM zaś •• ta,.. 
menta.oji naruklowo-teolmfoz- tu.sia" 111.ie fP!r002JOIIlo o praeilrnzan.ie 
~. wyrraIGY serdeam.ego t tyich ikon~=ych dila roblt"a'ZOWania 

I całości sz.czegótów.o można bY'l<> z ca­
wspótcmuclia ŻONIE i RO- I łą, ;peW1no6cia, stJwi-erd1zić, że Bry·tyijczy-

Gdzie jest Martin Bormann? (1l) I 
AUJten.tyicrzmość lisitów B0nnaJlJ!la dl() l 

żony, u1wzonej G€>rdy Buch i ,matki 
jego ośrni=ga d!zieci. dotyichczas nie 
wsta>l:a stwie>I'dizona. Natomiast do.ku­
men.ta.lnie s.twierdzonym falmem je.s.t 
pewien pi•kantny s""llc.zegół. o którym ~ 
wspom1na w sW<liich w1s1pommeniach 
n.ie ty11ko Paul Tiimmel, lecz równ.ież 
WaJter von Sch.e.Uenberg: cfrnzuje się. f 
że admilt"a! Cana.rhs próbował p0zy­
ekać żonę Bocme:nina .. , w chal!"akterze ·. 
SIW€go age.n.ta., którego zaclan!em mia-! 
!o być, międizy mn:vm1. śledzenie wła­
snego meża. Gwoli śc11Sol:1:1śct naJeżY 
od1notować, że adimilt"al w swoim 
czasie nieźle ?Jnal pa.n.nę Gerdę B UJch, 
cól"kę wybitnego diziala.cza pair't1d na-

DZINIE składa,j" 1 -cy doO\SltaJwa•Li je od Ca.naf!"isa.. Ten pel'-
I fi.cl.ny Sl!)OISÓb, 2lwa.ny w „słwżbowej" 

KOLEZANKI i KOLEDZY 
1 

i fachowej terminologiri wywiad<J1WcreJ 
z INSTYTUTU wt.OKIEN · ,skrnzy.żowaITT.iem kota z myszlką" -
SZTUCZNYCH i SYNTE- I ~l~żal dt0 naJc,z.ęściej stoooiwa.n,ycl1 

TYCZNYCH w LODZI. I przez B=ainma, zwła1S1roza, gdy chcial im••••••••••••i 1 ,;pr.:iz.ylarpać" na. gocą,cym uczy.nkru. 
1121C!Jra.dy kog>OIŚ ze SIWOicb. liicrzll1>ych ry-

Z powOOtl zi:onu 

Władysława 
RYCHTERA 

1•waili i wrogów. 

! SMIERTELNI !WROGOWIE -
IWE WSPOMNIENIACH „TATUSIA" 
ł 
t O t~h · .za1kuliS01WY>Ch rOZJg1ryW1kach 
t mięclizy Bonn.a111itlem a Ca.nal!"ioom <1'iXl"" 

wyrazy serdecrmego współ- wiedrzial w kiol'ka lait po za.ko.ńczein1u 
czuci.a RODZINIE z.mulego I ·vmjny między j111nyimi sam „taobuś", 

cych adimilrafa w oczach HJJtlera. Ukry­
ta, aJe be~lęina wail.ka m1ędizy ty­
mi wybi>(.n~ działaczami III Rzeszy 
tr'Wa.ła. Plt"Zez szereg la.t. Caniair1s uwa­
ża:t Bormatll.na za tzw. „czarną kość" 
;pa.rtyjl!lą. "Cień fill!irera" nie mógł 1&ię 
l'ÓWl!lać - wg niego - z członrkami 
·pa.rtii, wywodizą.cymi się z kOl'lJJUl51\l 
od'icensik.iego armii lulb macy.n.a,r'k:i woj­
skowej . . Admilt"al l!li.gdy nie prze·bac:zyl 
Borma1n1n.Owi dą,żień do skwpien.ia w 
iręk:ach pe'W1llych nici, lączą.cych pall'­
tię z a.palt"atem W}"Wiadn.l wojskowegio. 

CANARIS ZNA TAJEMNICĘ 
BORMANNA 

składa ~ c-zyil"i Pa ul Tiimmel, Jd6tcy w 1952 ro-
GRONO KOLEGÓW I ku n.a1pi.<;a,ł i1n.tere."lllją.cy pieI'WSZY tom Botlmami rzaś nienaiwidi2:ił Cana1l"i1Sa 

f BYŁYCH WSPÓLPRA- 1 ,o,w-0.ich 'IN'Spom1nień. K.si.ąrilka. uka.zala za to, że szef wywliadu woj.s.ko,weg" 
OOWN'IKOW z t.ODZ- 1 się w Jłsięgarnfach niektólt"ych klrajów l!lJieraz, w apooob co ,praiwd:a. zamasko-

za akt warlfoi poldtyiczmej, prowad:z.o.nej 
w imię w:mrioołyoh idea.łów nazi.-z.mu. 
Podobno jednak w pooiadainnu ·::::a.na­
dsa znala,zly się konkretin.e dane, nie­
zbicie świadczące o tym, ż,e do mor­
delt"sbwa dooz:to nie tyle na tle poli­
tyc2inym, iJe ra.czej n.a tle rne.normal­
nyich stOOUJnków intymnych, rzekomo 
lą<:ząicyich Boa:m.a=a z tym jego ko-
legą... . 

W lii1S1tach Bo•rmanna do żony, opiu­
bfaJwwa):Lych w swoim czasie w Niem­
czech zachodnich, .znajduiemy pewne 
UISl°tępy dl()tyczące OISfOlhY Canatrisa i s.to­
su.nkn Bormamnia do ludzi po>kroju 
adimi;rala. 

CIEMNA PRZESZt.OSC, 
ZAMASKOWANA MUNDUREM 

KICH ZAKLADOW 1 Poluldlniowej Amecy1ki :i rros.tala na- wa~, dalW<!l do !21roZ'..1mienia, iż są, 
PRZEMYSLU SPIRl'TU-

1 
t);'Chmia.sit rozipr:reda.na. Niestety, d1ru- mu 7J!l.Cl•ne niek;tóre tademni.ce z prze- „Tobie jedymje mogę !ZWier:zyć si;ę 

z i1S1toOWlSlkiej. 

Trzeba również wspom111.ieć.' że Boc­
maninowi ta.kiże byly znarw pe'Wtrle. 
dość <lJra!!;tyc2'Jfle niedyskirecje rue ty:!- , 
ko w nie.zbyt „jas.nej'' biografii adnni­
rała,, lecz z jego żyda i1ntym1nego. 
Zbiera! te in.tel!"esiuiją.ce go nnera.z bar­
dizo pi·'k:anbne szcz,egóły. uiru1pel\lia.jąc 
nimi kompro~itują.ce Caina>risa da.ne. 
A, jaik wiadlQ\lno, burzlirwe d'Zi~je adlrni­
raJa., obfi,t<J1Wały w t.egio rodizaju ,.ma­
teriał". 

(cdtn) 

ST. JANKO.WSKI 
SOWEGO 

1 
g1 jej tom., mimo uiipowdedzi., już si;ę s,zlości Bo.nna111.na. z ipewt1Jl'Cb,. wci~ mnie od pew;nego 
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Vypowiedzi przedstawicieli insłyłucii i przedsiębiorstw odpowiedżial nych 

za budowniGłwo w naszym mieście 

Antoni Pruszyński 

E wentuałr,'a nadbudowa 
moglalby objąć niektóre 
budynki w ooiedla.c:h 

Bałuty I i ~ta.re Mia-sto, gdzie 
g~tość za1:1dnienia •na 1 ha 
me przekrL cza 750 mieszkań­
ców. Opi:QcowaJ.iśmy nawet 
wstępną '.alkulację kosztów 
takiej nao.budowy, z której 
niestety 'VYni.ka, że koszt 1 m 
k~. po~ rzchni byłby znac:z­
me wy_ y niż to przewidy­
wał pro kt wa>r;nawski a 
mianowic ~ ksmałilowalby' się 
w granica h 1850 zł. Poza tym 

widz: również w Lodzi 
konawt takich •robót, chy­
że oo budowa pięter od­

-. wałaby się w cz.asie re­
mvr>tów t: idynków. 

l 

Janusz MedlWadowski 

R ad.budowa. oplacaJ.na jest 
wowczas, gdy S>ię ją 
wykonuje ma~wo a w 

naszych wa.runkach n:i~ jest 
tl>. l'liest.ety, moż1iwe. Taik 
\" i~t' nadbudowie mogłyby być 
" ddane ty>lko poszczególne 
• ;>my, co w ka.żdym wypad­
k-r- zwiększy k05'Zty. Myślę 
'l"'ówr,ież, że skopy istniejącej, 
o statniej kondygnacji będą za 
s'"łbe, by w-ytrzymać zwięk­
szooe obclą:1:1Emie. Gdyby9my 
jr dnak przychylili się do tej 
koncepcji, to należałoby oprn­
cować przynajmniej dla jed­
r.ego budynlku kilka wall"iaon­
tów rozwiązań, a.by mieć pel~ 

r;ą ja;inooć. W imieniu PZiiTB 
deklaruję wykonanie wszel­
kic:h związa.nych z tym prac: 
konstrukcyjnyc:h w 'ramach 
czynu społecznego, jeżeli <>­
czywiśc:ie to samo zrobi SARP 

stowarzyszenia ,poil:·rewne. 

Alojzy Wiśniewski 

W Lodzi już w ub. roklll 
wybrano 25 domów, bu­
dowanych .przed wojną, 

które miar.o oo.dbudować. 
Niestety, odstraszyły nas kosz­
ty: 1 m kw. nad<budowa.nej 
powierzchni miał według o­
bliczeń koszt'bwać 2160 zl. Mi­
mo to uwa7..am, że samej kon­
cepcji -nie n.a •leży od.rzucać. 
Sądzę również, że dod:ibkowe 
piętra można by wzno~ć w 
toku ll"emontów budyOlków, a 
wykonawstwem zająć się .po­
wi•nny pC"zedsiębiorstwa 11"em.­
budowlane. Podchwycimy ini­
cja.tywę PZliTB, zgłoszoną 
nam tu pr.zez inż. Medwadow 
skiego i za·prosimy do wspól , 
pracy pozostałe stowa>rzysze­
nia. Chcemy także, wspólnie 
z MKPG, opraoować konkret­
ne .propozycje i przedstawić 
je na posiedzeniu Prezydium 
RN m. Lodzi. 

Tadeusz Skrzypkowski 

S wego czaS'll była propo 
zycja podwyższeriia 12 
budyrl'ków •na Kozinach, 

•nie zna·leziooo jedna•k: ani in­
westora., ani wykonawcy, 

W kręgu tradycji i współczesności 

Widzewskie -· 
~arierv 

T ~ pro\ef.ariadta IX7le'L dziesiątki lat nade.wala 
~I życiu. tej <kiela'licy. Słynne porosiały do dzii 
wii&ewsk•e :rody robotnicze. Wiadomo było, że 

prządka (Z „Wimy" nie jest ot, talką sobie, zwykl!ł 
~ , lecz prządką z ba>bk.i., prababki. 

T:radyieje, choć pieczołowicie pielęgnowane, idą w za.. 
pomnien:ie w dzisiej&ycli czasach szybkich przemian. 
Wodzi.eł: zyska.la prawo 2ll1acznie większego wyboru. 
kaMa z,dróg życiowych stoi przed nią otworem. Wśród 
!Nlodego \ poikal~a są jednak i tacy, którzy potrafią 
połączyć 1radycJę ze współczesnością. Jaikie noiwe wair­
t.ości pmvma.ją w takim zw;iązklu, w tym klimacie? 
Osądi.cie •sami, czytając ten reportaż. · 

- inż. 8'zra.1kowsk:i - dyrek"'tr Z8lldadów Beiwemianycb 
~· 1 Maja (dawnej „ Wimy") - lubi mieć wszyst­
kie ~ntormacje o swoim przedsiębiarstwie rumie­
~ na Wykresy. I tym razem więc, przy akaizji n.a­
...z;ej ~OWy, mi.al pod !l"ęką wykrres', z którego wy­

ł ~le;> ~1<€2bicie, że w ciągu oetatnicll trzech l.iait kama 
ui:i:~erow w fabr~ powiększyia się o 75 proce.rut, 

J ~1 o 11 esób. Tylko dwa:j z tej lic'zby prrzyszll do 
I ~ ~ z wyższej uezelrn.i., dwóch p~lo 
I 15i~ z i~~h Pt'Zed!rlębiorsłlw, mś pozosł.a.ła siódemka, 

to ,,&Wm • Tu. 2:aezynałi pracę. przed kiilku cey ki.:lku­
nastu laity, lliektórzy nawet Jako ni-ewY'kiwaJ.ifilkowellli 
robotnicY •. tu. P!'acując, 7.ldobyli dyplomy. „ Do te:i !!lióde.:n'lti. wlkrótce, pr~e jesZC!'lle 
w tym roku. dojdą 1nej daJsi, a wśród nich także 
p. Jóref. D .• w którego życiorysie nie ma wydarzeń 
~j,nych. ale. •• 

.w;ikutek czego sprawa upa­
dła. Dziś rpowracamy do te.go 
tematu. Chcę jednak zwró­
cić uwa•gę, byśmy się •nie S'U­
gerowali tylrko ko:;ztami net-­
to. Ko.szt netto 1 metra kwa­
dratowego powierzc:hni sta­
nowi 74 pro~. kosztów w <>­
gó le, pcYZJOStal.e 26 proc., to 
koszty u.zbrojenia terenu, do­
kumentacji, budynków socjal­
nych, oświetlenia, dróg osie­
dlowyc:h itp. Przez porówna­
nie wzajemnego sto:mnku 
kosztów ipoflrafimy dopiero od 
powiedzieć, czy n>i1'd'budowa. 
ma ekon<mliczny sen3, <:ZY 
nie. 

Edmund Budlewsld 

W Warszawie są wyjąbko­
wo dogodne warunki do 
masowej nadbudowy: 

~le ooiedla. W Lodzi sytuacja 
Jest zupełnie inna. Jedynym 
plusem w naszych wa•runkach 
byłoby pełne wykorzy>-tar.'ie, 
poprzez nadbudowę, uzbroje­
nia i siec:i usługowej. Podob­
nie jak moi przedmówcy, u­
ważam także, że nadbudowa 
musiałaby się od!bywać w cza 
sie bieżących .remonów budyn 
rków. Nie powinna ona jed­
nak objąć budynków na Sta­
zym Mieś::i·e, z uwagi na jego 
specyfikę. 

Konstanty Tesławslli 

W l[l()ZWażai>ia·ch pomija„ 
my, jak dotąd, instala­
cje c.o., elektryczne, wo 

dociągowe. A przecież nie ma 
my ·pewności, czy w niektó­
ryc:h przypadkach nie trzeba 
będzie zmieniać przekrojów 
ll"llr? Wtedy cala koncep::ja 
stanie w ogóle pod zn·akiem 
za.pytariia. Oprac:ujmy szcze­
gółowy. przykładowy ,projekt 
d1a jedneg·o budyn,ku i wtedy 
- być m<dże - wybrniemy ze 
sfery ty!lko rozważań. 

Henryk Sadowski 

U
jemną stironą tej kon­
cepcji jest to, że nad­
budowa•ne mie3zikania 

odbiegałyby w wielu wypad­
kac:h od obecnie obowiązu­
jących 1n.orm mie>zkaniowych. 
GdY'byśmy jednak postanowili 
realizować ·nadbudowę. propo 
nuję zacząć od Bałut. To jed­
no z mniej u<lia.nych osiedl:i. 

Jerzy Lorens 

G enera.lny wniosek z do­
tychczawwej dys;kusji 
sprowadza się do pyta-

nia: czy warto nadbudowy­
wać? Mimo 'nieli:tóryc:h pesy­
mistycznych wypowiedzi, oso­
biś~ie widzę pewne możliwo­
ści irealizowa.n!ia tej konceo­
cji. Zbyt ciasno . mieszka się 
jeszcze w lhd:zi wielu lu­
dziom, by rezygnować z nada 
11zającej się okazH uzysikania 
tanim kosztem dodatkowej po 
wierzchnd mlesZJkaM.ej. Mó­
wię - ta.nim kosztem, bo prze 
cież w raohunku uwzg!ę::lnić 
trzeba l\toszty globalne. Przy 
takiej korekcie koszty zmale­
ją i kto wie, czy nie st.a!lie- • 
my .na granicy op!ac:al!!ośd. 

Dalej, czy w na<llbudowanych 
mieszkaniach musi być ten 
sam standard, co na niższych 
kondygnia.c:jac:h? U.kład · we­
wnętrzny nadibudowy można 
przecież 7!mienić. Uwaciam, że 
zamiast budować ba.rak.i, bu­
dujmy miesZJkani.a! Gor:;ze 
czasem od dotychczasowyc:h, 
ale zawsze mieszka.nia. Sądzę 
;również, że nadbudową . na­
leżałoby objąć nie wykoń<:Z<>­
ne budY'nki z lat trzydzie­
styc:h, które znajdują się w 
rękac:h prywatnych. Proponu­
ję z inicjatywy wa1r;;zawskiej 
skorzystać. Stworzyć ze3pól 
fachowców, .przejechać się do 
Warszawy, :popatrzeć i oo się 
da - przenieść na teren Lo­
dzi. 

Jerzy Orłowski 

P otrzebny jest doklaóny 
•rachunek ekonomiczny. 
Wykładnikiem mmi być 

średn:ia. a nie wa·rtości sk·raj-
1ne. 03zczędność jest w ogóle 
pojęc:iem względnym i nie 
zawsze to, co na pozór o­
szc:zędne, jest istotnie opła­
calne. Problem sprowadza się 
do nadbudowy zarówn.o dt>­
mów z lat międzywojennych, 
jak i z nowego budownictwa. 
Równocześnie Jednak należa­
łoby pamiętać, iż pewne fr.a,. 
gmenty miasta rpowinr.y zostać 
inien:a.ru;;zone, ze względu na 
ich historyczny cha-rak ter. 

.związany często z rewolucyj.: 
nymi tradycjami Lodzi, 

Mirosław Podsiadł• 

N ie &drzucajmy konooP­
cji nadbudowy jako ge­
neralnie niesłusznej, a.Je 

jednocześnie nie sugerujmy 
się Warszawą. Warunki obu 
mia·st są bowiem nieP<>rów­
nywa•lne. W Lodzi mogą być 
przy tym trudności z wyko­
na wstwem. Nasze przedsię­
biontwa mają taik na.pięte 
plany produkcyj·ne, że nie ma 
mowy o tym, by mogły się 
ipodjąć realizacji nadbudowy. 
nawet w najbl·iŹ.Sl:ej pięcio­
latce. 

* * * 

l ntEncja Ml!l'Zej redakcji 
- stwiero~il na . zaikoń­
C"Zenie konleren-eji re-

daJktor na~zelny ;,Dziennika", 
STANISLAW JANUSZEWSKI 
- była ·następująca: znaleźć 
rezerwy, by mie~2':kańcy nasze 
go miasta mogli otrzymać za 
pieniądze, którymi rozporzą­

d?iamy na budown:idwo miesz 
kaniowe, ja<k najwięcej i?Jb 
i by jak najlepiej wykorzy­
stać tak deficytowe w Lodzi 
tereny uwrojooe. I dlatego 
wlasnle za.i•nic:jowaliśmy tę 
dy!!kusję. Myślę, · że osiągnęła 
ona' cel, ja.ko że , w jej 'ity­
niiku osiągnięto zgodność pói-­

glądów, iż trzeba powołać ko­
misję fachowców, któnt za.j~ 
mie się szczegółówą ·analizą 

p!"oblemu. Dziękujemy za in­
tererująell dyslrusji:. 

Zanotował J. Bi-n. 

JEDEN DZIEŃ 
w Ofic.erskiej Szkole Zawodowej 

OBECNIE ODBYWAJĄ SIĘ PRZYJĘCIA KANDY­
DATÓW DO OFICERSKICH SZKÓL ZAWODO­
WYCH. JAK PODCHORĄŻOWIE SPĘDZAJĄ OZIE~ 
W TAKIEJ SZKOLE? PRZEDSTAWIAMY GO PO­
NIŻEJ NA PRZYKl.ADZIE OFICERSKIEJ SZKOŁY 
WOJSK ZMECHANIWWANYCH IM. TADEUSZA 
KO$CIUSZKI WE WROCLAWIU. 

O
godz. 6 ro1t0 cll!M wko­
ł,a lntdzi się. Podclw­
rq.żowi.e, mieosz.loojqcy w 

j,r,fxDch po kJi,DkiU, ~ją 
się ze SIW!/'Ch lóźeik. W pi;ża-
mach s,pi.ttzą do U•m:ywalni; 
gdzie przy myciu ~jq 
ret8Zlf!/ci, seoninośoi. Potem po­
rn'1lt7!a Zatpr<UW/1. fizyczrrw., u.po­
rzqdkJO<Wamlie s>QJl i oo .11rolów­
ki na śni.ada<11iie. Po P<J'l'lltnnym 
a.pel-u, wszyscy spleszq, n·a za­
jęcia. Trwajq one przez .!rie­
derm godzii.m le.kcyjflJllCh i od­
b y>UXl•jq s i.ę bądź to w teire­
wie, na placach ćwiczeń, bądź 
i>eiż w salach wyktad.ortv-ych i 
ga.binetach na""kowych, wv­
poMŻOmych w naijro~f:8.ze 
pomoce i eilcS'PO'rvaity. W cza-
8'ie t>rze-ch lOJt na~ilci w szJro.. 
le, podlchorąŻlOWi.e z~ją 
B'i.ę z olrow 30 różny.m;i przed­
m1óta;m•i. J eisrt lx> b\poM lłcz­
l>a; al~ też WSZlJS>f:ko ńbtaj 
S<przv.ia 1'Ul!UCe i jej jeiń pod­
poorz.ądlloo1wam.e. ·ogo<k. 14.15 maijq 'POd­

chorrążowi.e .obiad; po­
tem za,ś - godzinę re­

la.Jc,su. Z lrol~ oi, kttóny u­
żvwa•li bl"Oll4 wa .Z'Gljęctach.; 
·m1Jszq jq wyczyścić. lnmil na­
tom J.lLS<t OO r<m:U przy.~1:f:PU ją 
ero nauki. 1.1!!1.a.s:neij, lct&ra trwa 
do · godz!imy J!J. Nan.t.ka wtaisna 
1IJiJe jeis.t obowiqzilrowa w d!O­
downvm tego s łoJtoo zina,cze.. 
11M.i: jeśli ktoś Z111a wyma.ga.­
fbl/ ma>t.eriai, maiże w tym 
cZGJS1e i-obić coś ilnneqo. Po-
21ilom!. wi<i'dzy O'l"aZ tllZ1/&k4ne 
oceny decvdujq. N·p. pwi11-
~ze . . ompn..a1k • ;, Wzorowe.go 
Zóin.Wza" nuvj4 s·tale prze­
puS'tlki do m:ia'5'1Ja i pra1kitycz-
11Jie po zajęcia>ch sq jitZ ;,wol­
ni"; saimi tWcyd,ujq. o tym, 
czy Uć 11.p. do klim.a:, czy u­
czyć się. Pazostal-1 podc-horq­
źowie mogq wyc~ć na 
przeipu.8'tllci w soboty, kiedy 
nie ma · progr~j nawki 
włiais<ne; i oczyttDiJctie.. w nie­
dz~ele i dJni wolne od za,jęć. 

P rzyszli oficeirowie koń­
czą 111J.1JJk,ę Wlaisną o 
godJz. 19, 'l.Uia.jqc s~ę na 

1(!oUJcj.ę. Potem ma.jq czais 
wolny ·do (}Oifz. 21.30. Mogq 
go s.pę~ć w dow<olmy s-po­
.~ób. Ki110 majq na miejiScu. 
JeiS"t t;e.ź 'bogaita b~IYlioteloa; 
śwleelke, ka'Wia-rem»oo, w któ­
f'ej ozęsro odbywe&ją Bie wie- ' 
cZ<Yt'lci. NofxDbene, cz..ę.rtym;I. 
gośćml we wrocUM.vS'kliej s.z<ko 
~ 11'4 ~</l111ych wieiczof'-

ka.eh sq dz1re.tvczęita - uczein• 
nice szilroły /,a;bar<JmJt,eik me-
dycznych or<11z pNV001Wnke 
WS<pó:pracujqcyich :M szloo.lq 
za.przyjaźni.onych zaik/,a;d&u:J 
procy, ELWRO i ZPO im. 
1 Maja. Na bra.k towarzy.stwa. 
me mO<ima ~e wiec 11JS•oor­
żać. 

Z 
W!}kly SZITOOi/m1J <ilzie1'. 
kończy się o (J<Jdz. 22 
apelem wiecZI0<7lnym. 1 

wk pr.zez vrzy /.cJta. MylUby 
si-ę jetdmaik tein-; kto b!) są­
®a, że życie w sZ11col.e je1St 
monotomme. Przede 1vszys'1;1cim 
sa.ma na.u.kia jtMt ba1rd.zo U4"0Z­
maicoma, cieiloo:too. W airto wie-­
dzieć, że podclwrążowie tu:zq 
się 1141. prowadaenia wielu róiż­
n<ych pojaizd-0.w, od mootocy<k­
la poczyinajqc, a na czolgu 
locYńczqc. U czą S>ię Stko11vów ze 
sipadochroneim, wyż:.szej m,a,.. 
tema·tiikli ·,,języ.lvów olx:ych l 
tai1ca towairzysikiego. OCZ'I/'" 
Wliście, wymien.W.ne tu przed­
miioty, to tyiWoo n·iew<iele po­
zyc<ji, z obsZJeirne.go, cie·Jw,we­
fio progral1tuu na1w7ci w sz:koLe. 
Poza tym, pod!c/wrążowj.e w 
rMrUlCh sz1ooleniiia. f:alictycznego 
'IL"'Yf~q 'OO obf~tujqce w 
różne przygody ćWiczetn>ia w 
tieireini.e, na polig011Ae. W d'T'U­
giiml i trzecimi roku na1JJlci 111 
d/cl'e'stie le.tmMn odb!/l'.LXlljq 
SIPe'CiGJ/m.e prailctyki w jednost­
kach, 1baljpiterw na .wam.owiS!kU 
®w<idic:y drużyny; poiteim zaś 
- ' drnvódcy pl11;toTZ1U. 

W szkole dzial.aij4 tia.kże 
róim.e{IO ' rodzaju koła 

· zaimU?>reisowań.1 zesrpoł,y 
, arlystyc:m.e i diru.źyny S1'0"'­

if!owe, 111 7etórych 2'11Jll.j&!Lj4 u• 
PtLs·t · w szystkie ta1le.m11 t róż­
ne hooby mlodych i~. Czę• 
.st:e zbiorowe i imdywidu12<l·ne 
wyciecZ!ki dJo teaflrów, lci·n i 
innych ośrOOlvów ku.itura.1-
nych, "biczrr.e imprezy o chia,­
rGJIGte;"Ze o~aitQwym; popu-
l@rno - 1Ul>lbkot.vy.m, Joultu:ra.l-
nym., 7csz:t:ałtttj4 .ooifm,tereso-
wa'111ia pcxLch<Yrążych i Umoż. 
lilwW:zJj4 i.eh ogólny ~nte.le.Jvtu­
a>łn y 1'02'1.IJÓj przeiz cały oz-,~ 
pobytu w szJcole. w reiruzm„ 
cie, 1'0ik po rolau mija szvb-
1oo. z ;,m.ieapi.e>rz.onvch" maitu• 
rzyS't6w sprzed trzech lait 
W!/TGJS-fajq k:amdyda.Cli na <>fi• 
cerów ;,cał.ą gębą". Naid.cho­
d.z.q, egzann,imy pańisitnoowe i 
uprag111i.ony d.ztień promocji. 
Pierws.M ofjcerS'7cie gwia.zdllci. 

ppłk JAN MAZIARZ 
............. __ .... _, __ ... l ___________ „ ______ ......... _ .............. „„„ ......................... _ .......... ____ ........ ___ ........ _ ............. „ ........... , 

siil:ę, ld:óM. poowalila m.u wybrwa6 - kolegów w tech­
n.illrum. We czwórkę „podpieraili" się wzajemnie, 
Wl>"!Zyscy myśleili o tym samym, o politechnice. 

·„Syn urodrzM mi się w lutym, mabu'l"'ę robiłem . w 
czeTWCu. Uczyć się m.-01glern tyłko nocami, równocr.eś­
nie dogfląda.jąc dziecka. Musia,lem dać żonie ~ząć 
choć nocą, ciężko przecież pracowa.la., a p.rzy tym prze­
jęła wszystkie obawią2'lki domowe". 

Lato 1955 roku nie przyniosło wytchnienia., trzeba 
!>Ył<> iść rozpędem. Waka.cyjlily kruJrs przygotowa.wcz.y 
i pomyślnie za.kończony egzamin na studia wiecll:oro­
we w Politechnice Lód2Jkiej, takie było to leito. A w 
perspektywie - dailsze siześć lait n.aukL Teraz =ial 
już więcej, rozumiał s001S słowa „wied?Ja" i Wiązane 
z jej postępem n~ieje goopodairki, w tym również 
własnego zakładu. 

Na piątym roku studiów coś jednak zaczęło się 
psuć w maszynerii organi'Ztnu, odmówił mu poełuezeń· 
stwa sys>tem nerwowy. Musi.al zwolnić tempo pojawiły 
się pigułki. Z trudem zrobił wszystkie zali~ia. ez.e... 
ka go je5'ZJCZe egzami!Il dyiploanowy i obrona pracy ma­
gisterskiej. P.raca jest jurż na uikońez:eni.u. „W tym roku 
nioodwOłail.nie firusZl\.lję" - mówi. I ~ wiem co 8il­
ni~j pobrizmiewa w jego glooie - duma czy Po prostu 
ulga. 

* 

l!tię mógł oczywiście tyiko poza domem, ale nie o t.o 
chodti. Zlooyl wówczas do kWllłterunku pod.anie o przy­
dział mieszkania. Przyszla komisja, obejl"zeli, orzekli: 
,.JeSIZ'C'Ze n.ie. mu.si być tak źle, S'koco ~ ma nawet 
ochotę na naukę". 

· W fabryce zwa:lniano go o godzinę wcze6niej z pra­
ey, organizacja pairty}na nie nakładała żadnych obo­
wiązików - starano się pomóc. Ale pai~ równocześ­
nie, jak koledzy, którzy poprzestałi na technilru..'Tl. 
szybciej ?Jdobywali awanse, lepiej zaxabia1i. To mu­
siało trochę boleć. 

Na pożegnanie zadaiłem mojemu rozmówcy to banal­
ne pytainiie: oo dialej? 

;,J?alej? ~ją~ się tr~ę ~lasnymi, rodzimnymi 51pra­
wam1, 7.ldobyc i urządz1c mieszka.nie (mieszka obecnie 
przy SZ1pitalnej w resztkach drewnianej kolonii ku­
ni1.zerowskiej, w czwa.rtym domku od Armii Czerwo­
nej; pech chC'7. Żf! w tym roku rozbierają tylko picirw­
.sze trzy). Zw1ed'Zl.ć trochę kTaj ojczysty, . bo nigdy na 
to ··nie było C?JaSi\.1. SJ'!J.. ma już 9 lat, a w ubiegłym 
rol-ro dop1~0. po 1:az pierwszy utjało nam się spędzić 
urlop Wf'Polme z zoną ..• " 

* P. J&ze!. D. _ni~ jest wyjątkiem. O nim piszem;y w 
n~ repo.rtarru włiaśnie dla~o, że jest jednym z 
'W'leiu podobnych, z ludzi wyroslych w kręgiu widzew­
skiej -Erarlycji, rozumiejących }!IOtrzeby wsipółczesności. 
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DZIS SESJA 
Ą. DO DOMU -~--~----~-~-

więcej towarów CD ~ niMIQA Rłł m. Lodzi Wiele 
, . , 

zamow1en, 
Dziś o godz. 9 w sali przy ale w mnieiszym wyborze Wkrótce odsłonięcie 

ul. PfotrkowsltieJ 104 roz­
J)OOZllie obrady XXII sesja 
Rady Na.rodowej m- Lodzi. 
Głównym tematem obrad 
je.st wykona.nie pła.nu go­
spoda.rczego i budżetu RN 
m. Lodzi w roku 1963. 

Rekontry 

MOWA 
do młodzieży 
O 

d cza..ru · oo CZlalS'U trre­
ba wS<pOmnieć o mlo­
dzteiży. Ro.zmowa o 

;-,dZliisiejsziej" mlod:z>ieiży Uf'a-

totlXDŁa przecież jUż nwjedno 
nudme · spotlwmde bo<Wall"ZJJSk>łe. 

Płsze do 11(1)$ jeden z czv­
te Lników, że :Gn>C1;U1,zl się przy­
padlci.ęm w 1wll.vU:urmii hotelu 
„Pol.orna'". w pewtnym mo­
~ WJlZedl OO lokalu j-0-
Joj,$ S'tcmrzy pum ł ro21pocz.ąl 
prcleikcję '1!Jl1'tury dydaktycz­
nej. Pojawił się t,aJk ndeocze­
k~warvie i mówi! W1' cieika­
wie; że spośród lic.z:Mtj rze-
8ZtJ m~h Joans1.1-
menitów, oku:pujqcych .stoliki, 
MLediwie pwru - nde wyslu­
chało preLe.kcji - nie dxUo się 
boWi.erm ro~k.oczvć i ,,.we wl.a­
ścin.oym GZ<IiS'fe'' :zOOWJ,o O!PUŚ­
ciĆ klooMr:nQ,ę. Re82't:a cok,ol-
wl.dc w zti'!.L17Vieniu, 1.ecz z 
aproOO;f.ą; wysłucoo.ba ł71Jtere­
sującyieh 1.V11'Mt'7"uń od-waźn.e­
go ~e rejeiremta. 

PO<tam 001:1y1a .!'i-e a~ 
w kt.6re j mł.od.z>ie.i z kiolei 3a­

ma pod0ieilw s-11ę wątip/Mooś­

cilllm6 1U11fluqy morrail11e<j ·i a,po-

~ na swój wUJ;srny te-I 
mait. W tym zaitmproWbzowa-
n1fm ~ W.tzyiS11Jlolch im.­
ter~ pi-zede wszystk<i,m 

o.żyl.OOZla m11śl; fa:vk ~ć I 
czias woJm.y od ro;jęć. 

LEZY PRZED NAMI CZWARTY Z KOLEI KATA­
§_= § LOG ŁÓDZKIEGO DOMU SPRZEDAŻY WYSYŁKO­
= _§ WEJ. NA BARWNEJ OKLADCE ZGRABNA MODEL-
_§== - KA W KOSTIUMIE KĄPIELOWYM, JAK.o ŻE NO-

§ WY KATALOG OBEJMUJE SPIS TOWARÓW NA 
o;: SEZON WIOSENNO-bETNI BR. 

Przeglądając pobieżnie ka- Jest !aktem, iż pomimo 
talog zwracamy uwagę na skromnego asortymentu to-
wyraźne Uprzywilejowainie wan:>ów, jakimi dysponuje 
płci pięknej. Dość duży wy- D~W - klientów stale przy-
bór jak na możliwości bywa. Najlepszym tego do-
DSW - S'llkienek:, ga!I"sonek, wodem są zamówienia, jakie 
bluzeczek, płaszczy wiosen- wpływają po wycla,niu kata-
nych, kootiumów kąpieło- logu. Pierwszy katalog spo-

więc w woj. kartowiddm i 
woj. krakowskim. Natomiast z 
woj. łódzkiego - rzecz dziw­
na - wpływa mniej zgloozeń. 
Być może dlatego, że miesz­
kańcy naszego województwa 
wolą zaopatrywać się w po­
trzebne artykuły. przyjeżdża­
jąc do Lodzi. I trud.no im 
się dziwić, sk<l!ro 
w katalogu mogą 
czegQ poszukują. 

A =aJeźć nie mogą cllat-e­
go, ponieważ niejed<nokrotnie 
przem)l's.l nie dostarcza w ter­
minie, zamówionych przez 
łód.7.ki Dom Sprzedaży Wy-
sylkowej towa~ów. J. Kr. 

wych i to zairówno clla ko- wodowal ich 30 tys., drugi -
biet, jak i dziewcząt. Pano- 8() tys., trzeci :ziaś już 230 tys. 
wie jednak są w gorszej sy- Dotąd najwięcej klientów ma 
tuacji. Poza płaszczami., w łódzki DSW w południowych 
bard'ZO skromnym zresztą wy- rejonach naszego kraju, a 
borze, garniturami, i to za-1-------------------------
ledwie w trzech asorlymen- • 
ta.eh or= kamizelkami, jed- Dla uczczenra XX-lecia PRt i IY Zjazdu Partii 
nym rodzajem marynarki.. 
spodniami i kaq:ieluszami -
;:.!~.mają tu w czym wyhle- ~ Czyn Elektrociepłowni - 5 mln zł 
o~~. j~.i:1iio1ied~~~ • „Dąbrowa" - 135 izb ponad plan 
jak i męskiego. Natomiast 
nie wiedzieć czemu, w tym 
sezonie jest o wiele mniejszy 
asortyment artykułów róż­
nych. Dlaczego za.ledwie 5 ty­
pów aparatów radiowych, 
dwa rodz:aje żelazek: elektry­
cznych i tylko jeden typ ma­
szyn do szycia? 

A pnecleź DSW zaopatru­
je k1ient6w ze wsi i małych 
mi.a.steczek. I właśnie dla 
tych klien.tów, którzy nie ma­
ją m<l'i:liwości częstego wy­
ja:zrlu do miasta, by dokonać 
tych czy innych zaikupów, na­
le±aloby zwiększyć asorty-
ment różnego rodzaju towa-

Zaloga El ektT<)(:iiepł<l'W!ni -
Lódź 1 i Elektrocią>l-O<Win.i -
Ló<lź 2, dla· uczczenia XX-le-­
cia PRL 1 IV Zjaa:du Pa:rtii 
podjęła cenne :robowiązania 
produkcyjne o Jącznej wair­
tości - p<mad 5 mln zł. Na 
tę poważną S'llmę składają 
się m. m. rol»wiąrz.a.nia do­
tyczące: skrócenia bieżących 
i kapitalnych remontów, 
znGCZllego zmniejszen1a z.uży­
cia energii elekta'ycznej na 
potrz;eby wtasine Elektrocie­
plowni; obruiżenia wskaźniika 

ró~~two powiedzieć - zwięk- Lódź odwiedzi 
szyć. Magazyny DSW nie są 
jednak w stanie pomieścić 
wszystkich artykułów. Wp:raw 
cl.zie myśli S'ię j'llż o l"OIZbud~ 
wie DSW (pl>8Jl'l.-O<Wana budo.. 
wa nowycli magazynów na ul. 
Trakitarowej), aile na razie 
trzeba się dl\lSiĆ w starych 
pomieszczeni=h na powierz­
chni zailedwie ok. 3.5-00 mi, 
podczas gdy potrz:eba przy­
na'jmmiej 7 tys. m2. 
Już clrzjś DSW wysyła 

d7Jennie swoim odbior<XJm 
ok. 1.200 paczek. W I kwair­
tale br. wy'S'lamo ich ok. BO 
tys. (dfa :porównania: w IV 
k.wartale ub. r. tyiNro 68 tys.). 

delegacja 
miasta Tampere 

Do Prezydl!um RN m. Ło­
<Wi wpłynęła depesza z Tam- · 
pere, zaiwiadamiajl\(la. że 4 
maja przybywa do Lodzi 4-
osobowa delega.eja przedstawi 
cieli wla..d!z miejskich zaprzy­
jaźnionego miasta. Goście prze 
bywać będą u nas okolo ty­
godnia. Przemniot ieh ~.ainte­
resowania stanowi zWlas:ooza 
nasze budownictwo mieszka­
niowe i ~podarka komunał 
na. (k) 

Bogaty plon 1-majowego 
konkursu plastycznego 

j edinootlrowego 
gla. 

zużycia 

Załoga Lódt'Jk:iego Przedsię­
biorstwa Budawniotwa Wiel­
kopłytowego „Dąbrowa" clla 
uc:ziczania XX-lecia PflL i IV 
Zja:zdiu Partii. podjęlła rów­
nież cenne wbowiązainia pro­
dukcyjne. Doiycu:ą one skró­
cenia cyklu ·budowy 6 bu­
dynków i oddainia ich przed 
plan(}W3,nym term\inem na 
kilka lub kilka.naśeie dm. Są 
to wieloi:rzb1JWe (od 110 do 
150 izb) budynki na osiedlu 
Kurak i Dąbrowa. Załoga 
LPBW „Dąbrowa" odda w 
II kwart.aJe br. w sumie 1575 
:i;z:b mieszkalnych, w tym 135 
izb pon.ad plain. Izby ])()nad­
planowe oddaJne :z.ostaną wła­
śnie dmęki zobowiązaniom. 
Jedtnocześruie pracownicy tego 
J)T'Zeclsiębiorstwa podjęli zo­
bowiązanie u:po.rządkowarua 

placów budów. W pracach' 
J)Orźądkowych weźmie ucl'zial 
700 osób. (id.) 

Prof. W. Doroszewski 
w Łodzi 

DzJ..ś przybywa do Lodzi 
wybitny polski jęeyk.oonawca, 

kierujący m. in. redakcją 

wielkiego SIDwln:ika Języka 

Polskiego, prof. dr Witold 
Doroszewski. SipotlQa SliE: on 
w LDK z lodzia,nami, któ­
zych i:nteres'llją problemy ję­
zyka ojczysiego. 

Jak już in.for. 
mowaliśmy, na 
Starym Rynku 
rozpoczęto mon­
taż pomnika Ju• 
li.a.na Marehlew­
skiego. Wc-mraj 
odwiedzillsmy Sta 
ry Rynek. Za 
drewnianym pło 
tem trwają go­
rączkowe pra<:e. 
Na kamiennym 
cokole wyryoo na 
pis: „JlłJiel;Dqwi 
Ma.rchleWsk1emu. 
nleztomnemu re 
wolucj.onlścle -
miasto walki i 
pra.cy". Z posz. 
czególnyc11 odle­
wów, wykona­
nych w brązie 
przez Spóldz1.el­
nię Pr7.emyslu 
Artystycznego -
„Brąz Artysty-cz 
n.yn w Warsza ... 
wie mon.tuje się 
obecnie całość 
pomnika.. na któ 
ry składać się 
b-:dą, obok postaci Juliana 
Ma.rehlewskiego również po­
stacie kobiety z dzieckiem, ro 
botnika i hutnika. Jak wia­
do0mo, odsloni~ie pomnika na 
stą.pi 1 maja. jkr) 

F-oto: L. Olejnlczalk: 

Studenci z .Kansas 
gośćmi ŁD.K 

Przy końcu bm. do Po!s'!d 
przybędizie k"ilkwnastoo'Sobowa 
~rtJ1pa studentów Mlęclzynan-o­
dowegQ In&tytuotu Teatralnego 
z Ka111sas w USA. Pra,gną o­
ni poznać osiąignięcia p-olsikię­
go tentn.1 O•rarz: s'lJko<l.nictwa 
tea.urnLnego. 14 maja stu<ienci 
gościć będ,ą w Lódzkim Dornu 
Ku.l<tury i za.prezentują wyjąt 
kl ze sztuk autorów amery, 
kańsldch oraz program zlc-żo 
ny z pi-000nek: i tańców. Ci!!>) 

Zwycięzcy Turnieju 
Młodych Poetów 

Recl,aik,cja rrullodrLleżowa Lódz 
klej Ro7..gloś'Dl Po]JSjkiego Ra­
dia wraz z Komiitetem Ló<lz­
ktm 1 Komiotetem Wojewó<lz­
kim ZMS oraiz Zamądem Woj. 
ZMW ogłosiqa - jaik memy 
- Radiowy Tuirn:iej Mlo<lych 
Poetów. 

Do koinlkuTSu stanęło 61 osól> 
z Lodzi i wojewó<lztwa. Na­
grodę 1 p<r2yzrurno Halinie Zie 
JińSlkieJ. Dwie 1l nag.rody o­
trzyma•ll Rafa,! Orlewski i Fe 
Uks Ra(iC7..ak:, dwie m - Kry­
styna Wiśniewska i SyJiwia 
Mleczko. 

Wairto tu dodać, źe Wlers2 
H. Zlelińsklej na.grany na taś 
mę, przestaJJ y zostal do cen­
tralnej . redakcji rolodaiei:o\reJ 
Polsikiego Radia 1 -z;n.ajd:zie się 
na ogól(llOIPOl<Slkich eliJI:nina­
c;jaoh Turnlej111 :MitodYcil Po-
etów. A. 

Inici'11t1/Wa ta waena jest I 
z iwneigo w.ziględu. Mloo(lzież 
rzeczywiście dos-tan"CZa 'Wielu 
k7npotów i w :zwj,ą.Zlku z tym 
!Judzli niepokój, roik że lroiżdy, 
kto IOOlWeTt w ma 'lllic w ogó­
le do powiiied!zenia :na ż<lldern 
teima;t; potrafi TOZU>rlllWiać -oo 
terma1t ~- Niewkfa 
jest ~ talkich, co ma­
ją odJwagę ~ć 'lllie o 
mJod.2'ieży, (l)le b~ z 
mlcdcz:heiżą. Oe~ z Ul 
m-~ i<in4ozyjq"1 Vrochę 
z.agubiia;ną ~ co '1l/Leloo roz­
chu~. LJudzie ci gru­
pują ~ wokćll Rady do 
3fP1U1łD W ychowan1'a D2'ieci. i 
Mt.od.z$erży. Są w spoWo;:nicy 
z pra.~ zidimrzie!Tllia; beiz 
mtetr~ounvi., żanoiinDi; (111l()ąl,i-
mnwi.. Jest tch w 1WJSZ'!f71!, 

mieście bardzo diu.żo. I są ani 
~ cielcarwym zjan.vtj.s>k-iiem, 
i<Ne ci; którurn i sii.ę opiielku ją 
- młod.zi,e,ż. O czym z przy­
jem11110ścią ku ;polor.zerpien:ilu 
serc donoszę 

Prned Cfswoom.a mi,es;iącami 
Wym. Kultury Prez. RN m. 
Lodzi wraz z WyclrL. Kultuiry 
Woj. RN, Woj. Komisją Zw. 
Zaw.; Lódi2!kim 'ZJw. Spóldz. 
Pracy, Zakładami Mięsnymi 
w Lodzi i Zlwią.zkdem Plasty­
ków rozipisaly lronJrurs n.a 
malairstwo, grafikę i rzeźbę 
pt. „Człowiek". 

prz)'2lnało I nagrodE: w dzia­
le mailm-stwa Jerzemu Kraw­
ezykO<Wd, diw:ie II na.grody 
Benml<JIWi Liberskiemu i Wie­
sla.WQWi Ga.rbołińsrk:iemu. W 
dziale graffiikli. dwie II nagro­
dy podzielili Leszek Rózga 
i Wacław Kondek, a Mieczy­
sław Szadkowski i Władysław 
Kowa.lczyk otrzymaloi dwie 
II nagrody w <la.iafo a:zeźby. 
Ponadto ~o szereg 

9 Widzewskie MPRB i MPPP 
pierwsze w kraju 

We wborek odbyt się sąd 
kon.lruirsowy, m. którego cze­
le stai! :rekitor Akaclemlii Sztuk 
Piękn~h w K.ra.korwie, prof. 
Czes·łaiw R2'J0PińS ki. Po wie-­
Jog<JdziJ!mych naradach j'Uiry 

wyrr-óżnień. 
Mieliśmy moźmość pQl'QZTTla­

wiać z członkami jury. Wy­

9 MZBM Bnlnly i Widzew 
- na drugim miejscu 

KAROL BADZIAK 
powiioo"lli ich s-ą ba.rdzo po- We ws.pób:.alwodnilcł!W!ie po-
chlebne dla plastyików łóclz- między p.rzedsiębiorst.wami 
kich, którzy na talk trudny poclileglymi MinisterstJwu Go-

;!llHllllllfłlllllllllllllllllllllllllllllłlUlllllllllllllUllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllll konkuTS tema tyczmy, nade- spodairk i Komunalnej brano i W salonie BWA ~ =1~~~ stojące n.a dobcym ~ ~8:n~n~;ian':k:ni!~ 
S E Jury wyraziło też duże u- minie, wydajność pracy, wy-
s M J t J M E znanie dla ocganizatorów tą :pracowanie akumulatj1i itp. 

=--::~:_ 8 BTS W 0 • T0Z8 _____ -=I ~~;C:ejL~rf:;i =~ 1ra~o
0

~f~~~żni~ ;:1~
6

;'rz~ 
ośrodil<Jem plas>ł:yczl!lym w siębi(J!['Sl!.w budowlano - monta-
Polsce, który tak często o- żowych za rok 1963 pierw-

- - glasza róme konkuit"Sy plas- sze miejs>ce w kraju zajęto 
§ E tY=Oe. 00 w pewnej mierze Miejskie Przeds<Jębiorstwo Re-= = · · ... · · --'- monwwo-Budi>wlane nr 5. I I ~~l:~~o oo)"Wi:~ ~~j~ce n& ł«enie Widze-

~ 11=tl1111111111111111111111111111111ui111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u = = § ,,..Zródkim '7Mltohmńeń illa mm:le - ZTWierzy.l s~ airrrysrf:ia § e pr~oi.e>Doiwi ;,D~€111tn1Dka Lód.zkliego" - jlMt natu- : 
5 ra. Jej pron.udę i plękmc IJmmis.pcmuję patem w 8WOlch 5 
5 1.V!JIPOWied2'Wiich airiysityc2'nych 10 talki .sposób, w jaJ1ci je 5 = dostr.ziegaim". = i N~ są to t)fl'/oo słowne OOkTmraJCje. Arlysrta 'Tl.ie ba- E = :ruje na (!ljelcci-arrs'Jcix:h chW'1Jl[x11Ch, na e1cs~mA.-u i: 

W cywaitirw.cji poro.jędzy 
prz.edsięboLo!I"Stwami swojej 
brainży, już po = drugi 
pierwsze miejsce w kraju, za­
jęło Miejskie Przedsiębfor­
stw-0 Produkcji PomOOOiiczej 
(ul. Kopcińskiego 3). Pr:zed­
sfębiocstwo to zajmuje się 
wykonywaniem pra.c stolair­
skich, budową gaira:ży i przy­
gotowywaniem preiabryikatów 
dla p:rzodsiębiocstw remon­
wych. 

Drug'i.e miejsce w kraju w 
grupie przedsiębiorstw tzw. 
MZBM ka•tegorii pierwEzej 
zajął MZBM - Bail'uty. Tę sa­
mą lokatę otrzymał MZBM -
Wid:rew - w grupie przed­
siębiorstw kateg-Orii drugiej. 

Nagrody zwią7..ane z uzys­
kainiem pierwsz~h miejsc 
zostainą wręczone pod=as u­
roczystości z okazji święta 
Bud()MTlairza G-OSpodarki K<>­
muna.lnej - 9 maja br. 

(a.I) 5 dkl eksperyrmemdJu. J~t przede wszys.tlclm OOrd:.ro 8Zcze- 5 
i: ry w sitroich pos~~h formalm.ych, lvt&re prze- : -------------§ pr()twaidzxz z 11ił.e2'!.V'!Jlklq rzet<!'L-nościq a i z 1łlienw.łyim a:r- E = ty.SJtycznym 11J)}n'Źik1'erm. : 
5 Zoohęcaim.y ~ ~ ~ dJo oo,.. WT"mi:Uwy na kolor prólmje wpraiwd!:zrl~ ~~ E 
5 ~ ~ 1'1UlJUvrosdl!oo Józe.ta Morozia; rorrgaiwi.. &'fę porr<f,1'elterm; aile najlepiej ~da S!l4 -w ~h 5 
§ 2'0IWl1J7lll!!: Ołl'tamlo w ll>aboin1'e BWA. J<!J1oa $1Diero.ść i fa~ morf.twt-ch '1!.<1Jtwr(1.1Ch i pej,za<Źach, of11"(1JOOWOm1JCh w ta:h- E e $11.0ŚĆ kcl.orów! J'(Jl/ro .821'.:Z'e1roŚĆ tJJrl.11~ ~ mee :ca:rówoo Q~j j(Dk. I ailcl.vaJreWti.vej. E 
5 dz:i tego malem:OO.t./Xll11>e<go mC11!.an-M! Wiadomo, że ta osrtllltnia technii1ca. nde je>-S1t bynomjmm.1.ej :: c Mróz -uloończyl w 1\ 1939 Pańsitw. W1J'i1sZ4 S~lcolę oorowa. I dlaitego z tym wię1cszvm uz>namiem w.wba m6- :: 
§ ~ 10 KrnJooiwi,e. w CZQ1Bie okru.paicj'i 1'7"acowal wić o waLoirach, Te<prezemńxJwamych przeiz roicie jego § 
E pod ~ B-uloowsloieyo, U~Oły, Ma!lrorrewioro. aiknvCJ1rele jwk znaik>mnilfia. w kompozycji i w ze.~t-alwie- :: 
§ A~ k:oin.-tyirm•je fe.i w perwnvm. aenS'ie looWrrfSl!IJCZffle nim:h lcollJO<rygtycznych ;,M<lll'lnl7a 11ań'll<ra", fitnez11trw ,,Do- 5 
5 1().~ BlDOiich miisllrzó'IO, ~ 1n<lilitmlillw0 ~fUJIOje ~ na okntlef'; 1l<ll!tbrojorwa ,,Pn.erl k.laiwtorerm" C..""1/ E 
~ un~, a przede wseysPJoiim p1'ZełSyOO je wlaos:nq .,Dr~''.. lotóT'ej ~ty :-nm ma i -oosrt:r6j i dynamviikę. i§' 
: bogCJJtq t.nd1JU1id11al1l()ści.ą. Nielotóre jego r:trCDCe (przede Pe1zaze aam.dm1tioet1'skie S4 ko/.<Yrotwym dJOtWOdem, źe ;: 
5 ws-zystk.im mmrfJwe 1Wif;1.11ry} pr~ją jak gdyby barr- · równie>ź i w technke oJ.ejneij ma Józef Mróz dużo dio i = dzo dni.elkle rermiilnii.~cencje ~f!too Blomtruz>rda. '[JlllWł..eidzemia. M. J. = 

flllllllUUllmtmlllllllfllllllllHlllllllllllll llllllllllllllllłllllln111111111111111111111m1111m1111111H1111111111JHtnllllłllHlllllllłlUHllHIUIHUlllllUlllłHUlllHlllllllllłllllllllłlłłłlmlllłlllUlllHtnłlłllif 
f~~""'L6iiZłti~.nr -9~ (51100) 

Fryzjer~y .z Berlina 
m Łodzi 

N.a zaproszenie Kl'Ubu Poetę­
pu Tech!n liki ]'ry2rjers<Jtiej przy 
Cechu RMrtllool RÓŻ!nych., do LO 
dzi przyjeohala Wc:z>oiraj 5--0SO­
bowa glM.ljJ>a LTJ-"7..1erów z Ber-li­
na. T.r-.iech z nich weźmie u­
duja~ w pooca:zi.e fry7At;r, który 
oo-będzie s1ę w tę nledzielę w 
FL'LharmOl!lii o godz. rn. Fryizje­
rzy 16ocfrey zademonsbrują p0<i­
czas tej llmprezy nową Ji.n.lę 
praktyęzn,ego ~ na d'Złeń. 

Ocl 

~_PICUDI 
Dziś w LC>dzi zachmurzenie; 

umia111kowane, oik:resa.mi duże /I 
~ możliwością O!l>adów lu·b 
bumy. Temperaitura maksymal 
n.a ok. plus 18 stopni C. Wia­
try s~a•be lub umiarkowane z 
kierurnków zachodnich i pofud 
niowo-zachoonicti. 

Rady narodowe 
pracują w niedzielę 
Prezydium Rady Narodowej 

m. Lodzi zawiadamia, iż za­
równo wydziały miejskiej jak 
i dzielnicowych rad narodo­
wych będą llr'Zę<Jowa<'! w nie 
dzielę, 26 bm. w g<Jdz. od 8.15 
do l~.15, natomirult 2 maja 
nie będą pracować. 

Premie dla posiadaczy 
kalendarzy LOK 

'.aoolooO'\Wlno j'tl,ż premle ctla 
posia":Laczy kaJlenda=y Ligi 
Obrony Kraju. Ja.k wladomo 
do każdego z k.a.lendarzy do­
lqczony byl kupon biorą.cy u­
d.'Zia•l w losowarnl u nagród. iree l czowych. Tabele wygranych 
można StP<!'awdzać w zarządach 
dzi-eonlcowych, powra.towych i 
za~'Ządzie Wojewódzkiirn LOK. 

~M~, ::::::;2.:z:r::=<=. ; 
' ~ 

~ - S'!Jrówloi z ~usty nie 

~ 
ma, grosziku zieolonieigo nie 
ma, szpa•Ml(JÓW nie ma, .sa­
Uvty nie ma, soku pomU:Lo-
1"owego wi.e ma„. To co wy 

~ tu wlaści•Wie mac/..e? ! 
~ Wumiówloi od kliein.tów.„ ....... ~ ............... ""''"'"" ....... " 

Wieczornica 
leninowska 

KL 2lMS 1 MDK arga!lll2u.j11, 
23 l>m. w loka.Ju pa:zy ul. Plotr­
kowsiklej 2162 o gl'.)<lz. 18 ;., Wie­
czorn !cę lenlnows1ką" z okazil 
9'4 irocznicy urodzin W. Lenina. 

Nowe godziny 
urzędowania 
prezydiów- RN 

Precydi'UJIIl RN m. Łod2i za-
11Wiet'ldzilo nowe godlziny :pra­
cy w terea:i.owych orga:n.ach ad­
mln!istrocji państ'wlow~. B"lutt'a 
~- RN m. Lodzi i prezydiów 
dzielnicowych irad narodowych 
CZYl!lne są w pon.ied.zialki od 
godz. 9 dO' 17; a w pozost.~le 

d!lll ty,godnJa, rz; wyjątkiem so­
bót od goodz. 8.15 oo 15.15, w 
soboty do g~. 14.15. Wydzlal 
Zart:rm:ln1enia pracuje w ponie­
dzlaJ!ki od godz. 8.15 do 16.15. 

(k) 



LUXOłł 
pasta do 

czyszczenia 

naczyń alu-

miniowych, 

emaliowa-

nyc.h, cera­

miki itp. 

Deskonale 

czyści. 

Nadaje 

ide~ny 

połysk. 

Poleca: 

ftAPRAID~ SPRZfTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

maszyn do szycia 
kuchenek elektrycznych 
kuchenek gazO\VYCh 

odkurzaczy 
zapalniczek 
pralek 

DOKONUJE SP-NIA „M E CHA N I K" 

NAJBLIŻSZY ZAKLAD USLUGOWY WSKAŻE 
OSRODEK INFORMACn USLUGOWEJ, 

UL. PIOTRKOWSKA 120, TEL. 398-10. 
1685/k 

~----------------------~-----------

WAŻNE TELEFONY ZARZĄD OKRĘGOWY „Rozwój miasta Lodzi". 18) „Dwa oblicza zem- DYŻURY SZPITALI Tolalykologta: S7;I>. im. 
Pogot. MllicyJne 
P-ogot. Ra.Lunkowe 
Strat P<lżarna 
kom. MO m. Lodzi 
lnfonn. kohij>owa 
Inform. telefoniczna 

07 
09 

~-K 
0 6 

(Plotrnowska Po spoLka111iu zosta,nie wy .isty" (USA) od laJt 16, Biegań.sk!ego, ul- xru.a-
stawa 1;~~.i?JskaP,.'"2"7 ~et~rz.fj~ ~~~i~ ~'(J.1~'dz "e1~' Cftlłl ~~tE:s~~30\Fo~naislde1 37) c,!~pl~~ ~ :,~~~~!i zr~::; ~~oc lekarska 08 

292-22 
581-11 

~=:,·od c;~na co- stowal:'".lY'5/Zenla , SRiewa- 'I • f,J;; fi 7 • „Miłość w górach" 32, tel. 24S-t3 - przyj- pr-zyJmuje ,,,glomerua te-
BWA (Pi trik l9. czego „Hat\mon.a (u~. # Ili (CSES) od lat 14 godz. muje rodzące 1 chore g!- lefcmicznie w godz. 19 do 0 owska 102) - Graotilczn.a 4) mgr Rloiman 17, 

0
19 nekolo.g!cznie z Polesia 5 na nr telefonu H4-44. 

wystaiw.a ma.larstwa Jó- Kac:znna.relc wy·gto.sl <p<relek PCK ,J (Kazlmler7.a nT 6) ocaz z 11 Rejonowej PQ-
TEATRY zefa M'l"ooa. Czyn.n.a od cję nrt; 600-lecie Un!wer ZACHĘTA - „Cudotwór LDK (Traugutta nr 111) „Ballad.a hUZM'Ska" od radnl „K" z Wldzewa. Nocna pomoc pieleg-

03 

TEATB POWSZECHNY gOO/L. l(}--lS. ~vtetu ;;.giellońsklego". czyni" od lat 16 (USA) „Gwiazd.a szeryfa" od lat 12 (radrz.) godz. 16, ul. Szpitalna s. szpital n!a.rsk.a dla m, łA>dz:l -
(Ohr S l) * :to * · <> Godrz. 19 w IGuib!e godz. 10, 1.2.30. Ul, „Ha lat 12 (USA) godrZ. 15, 18, 20 . !m. H. Wolf, uł. l,agiew- Al. Kośctusckt 48, tel-
g, 19_15t~~a.d~la:i~ PALMIARN~A - g. 10--16 Studenta (Piotrrkowska 77) raldrt" (panor.arna) od 17.30, 20 ROMA (R7.1l'Owsika rur !M) niclca 34--36, tel. 530-02 - 3U-OO od ~odz. 19 do 4. 
<ladtem." (d.ozwolc-tle od ~ ... . dr B. Hc>lysta wyigilosi lat 16 (Jap.) godz. 17.30 MEWA (~zgowska nJr 9~! „Milioner bez gr<l6za" z Bałut oraz z 10 Rejo-
la;t Ul) ZOO (ul. Konstantynow- od.czyt nt Problem wy 20 „Dwie ~trony medalu od la<t 14 (alflg.) godrz. nowej Porad•n.l „K". ul. 

Tr~ATR NOWY (Więc'kow ska 6-WJ czynne od g. krywa.lnoścl" zabójstw". ADRIA (Plotrloowsk.a 150l (ang.) od lat 16 godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 2.0 zbocze 18. Szpital 1m. H. ROżNE 
sk1ego 15) „Marie Oct>o 0-11J. <> Godo:. 18 w IGu11>!e ,,.N&prawdę wczoraJ" 16, 18, 20 SOJU~Z (Platowcowa_ 6) Jordana, ul. Przyrodn1-

M~reL" (próba generatLna) TPP-IR (Na.ru•towicz,a 28) (panorama) od J.a.t 16 l MAJA <Kilińskiego 178) „NaJlepflzy z wrogow" cza 7-9, tel. 511-7<1 - ze ~ G<>drz. 116 w s.atli MDK 
~ A SALA MUZEA ;nfonnaic:je nt. „Co no- (poi.) godrz. 10, 1:1., H, „T~ksówką d-c> Tol>ru- (panora.ma) od 1'\t 16 Sr·ódmfeśc:!a. l Klinika (Moniu'S'Łki 4a) odlbęd:zie 

S3) g 20 (Zachodma wego w krłl)erna.to0gra.fli 16, 18, 20 ku (pa'™"1'aim.a) (firal!lc.) (a·n,<:.) godlz. 17, 19.15 AM, U'l. Curte-Sklodow- s !E; ogó!nolódzka. imJ:K"eza 
gla" · „czerwona ma ~nrZEUM SZTUKI (Więc radzieckiej" wygl<J5i pro!. DKM (Na!Wrot :17) „Ha- od la.t 14 god.'Z. 16, 18, STUDIO <Lumumby 7-9) ~klej 13, tel. 2QHJ7 - z dla mliodr.eży s'Z.k:olnych 

T~TR"" :JARACZA (JaTa:- ~~'TI~fJ'.-0 36). CZYilll1e dr WlodizLmierz .Tewsie- szek 1 jego Szwejk" 20 „ W śrOOku nocy" od Górn-ej -0Pa'2! z 12 Rejo- kół Przyjaciół Zwią7Jku 
król„~•) g. ro .,Nagi ~·uzEUM ARCHEOLOGI- wicki. Po odczycie f1i!Jm. (<radz.) od 1aJt 16 giodiz. ~ODA2) GWA,Rul~;" J!;f:ś Ja<t 18 (USA) godz. 17..15, nowej Paradni „K" z Radizleckiego z okaa.ji 19 

n FI <> God'2!. 117.31> w LDK 1„ 18 20 na „.... • 19.30 Widzewa, ul. S'Zpltaln.a 6. r(lC7.nicy uJd.adu po-lsko-
OPERETKA ( C.'ZNE i ETNCGRA - (T.rau,giu<tt.a 18) ooazyt nt. DWORCOWE (DW Kali- czarująca od lat 16 STYLOWY - STUDYJNE Chirurgia Pohidnle _ !'aodz!eok!ego. W części o-

243) g. lll.1i'iotrko~a CZNE (Pl. W~ln~l 14) ,.,Kul~ura sytua.cjl towa ski) „Nlil bójde su: (la5ustr.) godz. LO, 12.30, (Ki11ńsk!ego 12:3) ,,czas Szp1tM tm. dr Ptrogow.a. fic.jail.nej odC'Lyt mg:r Je 
z TyrQIU" „Ptaszruk Wystawa: ;,Ziemia lę- rzysk1ch''. wygłosi :lJ".Of. tabłlczkt mnożeni.a" _ MUzf7.30cPa~l.aa1lok.a 

1731 
pogaństwa" od lat 18 ul. Wólczańska 195_ rzego Nowaokieg>o, wcrzęś 

TEATR 7.15 (Traugutta l) czyckA i s!erad:z.ka "'; dr Nartaala Ha-n-Il.g>iewicz. (NRD) godrZ. 10 l1 12 P ~ . li" (a<nig.) (do 24. 4. &4) dod. ~~i-·- i Pół .,...... cl artystycmlej wystfJ!>Y g. 19.15 „w_jaZ<I. 6 , 5„ Tyst.ącleclu PańS'twa Po • 17 • 18• ., ecuvw1ec na prer Mój ple!!'~ god:z. 16, ""' • ~g a noc - ~„, zespołów s:'llkolnych. 
'l'EATR R0z.'1AIT'o"scI skieg-0" g. lo-J.6. 131 14; 1.5, 16, ; • od lat 12 (USA) godlZ. j:9, 20 tal im. Biegańskiego, uł. 

i ISi2lk U K: I N A 19, 20. 21 · 16 18 20 Knla!Ziew!c:za 1-S () Godz. 19 W LDK (Mon ou l 4a) g 19 3>0 'WUZEUM HISTORfi R - ENERGETYK (At. Pc>ll- ODRA 'tprzeda.alnlans. 681 TATRY (S1enkiewtcza 40) • (T.raiUi,,,"'Uillta 18) spotkanie 

TE~1aP;.~~~· ~~ ~l!~~;u~:.rr:.~i' r~i;-~~:;~myi!1F 16~ =~~~..J,1~> oas~:a~ i~~u~~~z <ww„> ~ :~~;go.la ~~1„. ~;; N~~~n~~~g~. ~c"K;:: ~ą ';~~~~rrnw;;~~~~ 
nlka 16) g. 17.30 „Dziec l\lUZEUl\I WLOKIENNI- (fr.-wl.) godz. !O, 12.30, godz. 17, „Następcy kapitana LOya" • cNRDJ grom-ca zwierząt"; ,.Nie c1ń~kiego 22. roSO>.ew!likim w ramach 
T:,~~~ LODz- ę,,TWyst!n~:'1o .. ~~;;'~ 2Pa;; 15. 17.30, 2Q trOltlów" (włoski) od od lat 16 gooz. 19 widzialn~, Mirko", „Ple5 Okulistyka.: S2'pi1ta-l i:m. c)l'klu XX Jatt na1U1ki poi 

•• , WISZ.A - „Ranny w Ie- lat 18 godiz. 19 OKA (TuwLm.a 34) ,,xo- kidnaper godz. 1~.4-~; dr J"Qtl'lOhelra, ul. Mili.o- sklej. Wstęp wolny, 
KIE.T (Kopemn_ifka 8) g. skA w zbloTach mu- sie" od lat 16 (po\.) g. GDYNIA (TUwlma tli!' 2) zara" (ju,gcel.) od lat 16.45, „Sławne młłose1 no-w.a 14. 19 „ostry dyzur" zeum". ,.z dizie:lów wJó 10, 12.30. LS, 17.30, 20 „Telefon towarzyski" 18 goorz:. 15, 17.30 (pa.nora.ma) od lat 16 

WYSTAWY =ctwa 1:_~ego" WOLNOSC - „Wojna iro (panora1U1a) od l.a<t 16 PIONIF.J\ (Fraincl=kańska (:f.ranc.) godz. 18, 21>.l.5 dJe~:~ias~::r'~.1~~ 
S G

„ \ e g. • jailska" (painor~) od (USA) fl,04tr.. 10; 1!.30, 31) „Komiczny iiwlat Ha DYZURY APTEK C'Za.ka ul. Armil Czerwo 
AT.ON FOTO nAFIKI J.at 12 fWlosdl'.l) godlz,, 10115. 17.30. 20 rolda Lloyda" od lat 12 • 
t.TF (A. Struga . 2) - ODCZVTY 12.30. 15. 17.30., 20 HALKA <Kraw1ecka 3-51 (USA) godtz. LO. 12..3<1, OSS<>wslde,g!O 4, .:f>a•bla- nej 15• 
Wy9ta.wa f o tC>grafiki Ja <> Godv.. 18 w Klubie wz.OKNIARZ - „Koniec „Przygoda ~za" od 13, „Ks1ążę i aktorecz- nicka 218. GJówru:i 50. Chirurgia S?.czękowo-
nusza Hereźnla•kA pt. Of:oers.kim (Tuwima 34) naszego świata" (paino- lat 14 (ra<l:z.) godz. 16 ka" od la~ 16 (USA), K arolewska 48. Lim.ainow- twarzowa: Szp. Im. B a r-
,.Przyroda", czynna od rE<i. St.a.nislaw Janu.s:zew rama-) ""d lat l6 <poi.) „Vlrldlana" od lat l8 gocl'Z. 17.3'0. 20 „k\e.G(o l. P!otrkow&k.a 25, 1'<' k1 <>~o. ul. Kopcińslcie-
J-3 do 18, .skl mówić bęclzie IIllt. godz. lll, . 13. _ 16,.. .L9 . (J:i.lisaa>,) g.<Jdz. J.a; :19 POPULARNE (Qeooóoiwa PiiotrkoW5ka 226. go 22.- · 

<> G<Xlz. 1.9 vr sali 
PWSM (AL l Maja 6) od 
będiZle slę W1eezór sonet 
w Wykonaniu Zenona. 
Pllosza~a ora'2! Krystyny 
Zarnow,;JeeJ. w progra­
m:e utwo.ry G. BaceWi­
cr.6wn:v. .T. Brahmsa i S. 
Prok<>i'iewa. 

nziE"NNIK LórizK1DJ:-97-(540&)" ·~ 
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Pomógł sędzia 

I tej szkole sport 
pomaga nauce 

Finał Pucharu Miast 
w Krakowie 
Finailowy 1'ull:miej o Pucb.a;r 

Miast &iartlkóW'ki dlruż:yn ;j.u.n.iO'J:'Ó'W 
rozegrany będrzie prizy udzia.'le 
C?Jt.erech , dlrutżyrn. Do :tm.ału za­
kw.a.lifilkowa·ły się diwa 2iElS;IX>tY 
lódekie: S;polem i ~cja 
Lodrzi oraz dlruiŻylll.Y .Krakowa i 
Gdanska. Zdecydowano już., że 
tUJrniej r~any zostanie w 
<iniach 1-3 m.aQa br. w K:ralko­
wie. 

Trenerzy. 

zawodnicy 

działacze. 

XX-lecia 
Węgierscy olimpijczycy 
lepsi o jedną bramkę 

W środę" 22 bm n.a Nep;tia.. 
cliom.ie w Bu<dalpes7Jcie o~­
&ka p il!kamka re,prezenit.acJa we 
gier ;poikonala oli<mp'i(jsk.ą repre-o 
zentacJę POllski 5:4 (2:3). Bram• 
ki diLa. w~ :zJCLobyll: Be­
ne - 3, Povaczai i :thsa po jed• 
nej,; a dJLa PoiJslki,: Faber - :li 
o.rarz: Gailecrzika i Qre1 po jed• 
nej. Mec:z.,, kJtór:y ogLądalo za•le­
<Lwie cik. 5 tys, wldrziów, piro­
wadr21!1 sędzia w®erskl. BOll"La­
&i. 

o 
Bez tajemnic 

sukcesach VIII LO Zdzisław Mroziński 
Od pewnego cza<S<u często w na 

glówJ<ach :Ln.fo1r11nacji o im,p.rezach 
sportowych pojawia się na1Z1wa 
Lkeum l<rn. Ad.am.a ASlrlyk.a. W 
skrócie jes>t to po prostu VIII 
LO. Chlliopcy z tej s:zkoly znów 
2dobydi nasz ;puohair w tu.rnieju 
siait:kówki, za•garnęli również 
piet'WISzą na-giro.d.ę w turni ej u te­
nisa stołowego. Przed• paru la~y 
uczniowie VllI LO nie byli =a­
ni ze swyich aportowych osiąg­
nięć. Na ;pytąnie, w j"'ki sposób 
taik uspwt01W1'1i swą S0kolę, bez 
wahania powiedzieli: 

- o, to 2:1:ob1ł cliyTe!ktcxr cyiga­
noWSki. 

A dy.rektor b~ odlmierunego rr.d.a. 
nia: ' · 

- Po piet'WISIZe,> udailo się nam 
skoompletować trójlkę dobrych, 
powiedzia.ll'oY\ll1 na-wet, wybiltnyoh 
:facho.WIOÓW W dZledrzitnie wy­
chowalnia fizycznego. Są to pp.: 
Jer:zy Koc, Henrylk Woinialk i 
Ir~ Ryipn.jeWSki. Po wtóre, 
znalleźli<ŚIIllY !PI'ZYChylny klimat 
dl.il. 5iP0tr1>tl wśród iro<l:ziców i ra­
dy ;pedago>gllc:zneJ. Z pe.mocą :pmzy 
szŁo Kuiratori·llf\Il i rzibudowalo na 
d'l:i~ou boisko, a kO!ITlitet ;pair­
tyjny nie pozwolił rozwalić go 
bUJdoWlniczym ElekttociąJ!!-OWll1. 

- Panuje za.datwniony pogląd, 
iż uczn:iowie wyróżnia.jącY' się w 
11porde przysparza.ją swym na­
uezycielom i opielamom niem.alo 
trosk kiep61Wni postępami w 
riauee. •• 

- w name;i s:zilrole tego nie da 
się st'Wi.erdlzić. Jest raczej ;prae­
ciWlll.ie. Na pirny:Jcład. w lcla&e 
x-a gdzie m.amy sbOSUn.lrowo n.aj 
wi<iej sportowców, jest rów.nież 
nalj Iepsizy rnart:emaitylk: i n.ajne-pszy 
:fi2;'1k. W ogóLe sądizę.- że SjpOll"t 
p~ n.am w pracy llOOa'!;IQ!ll?' 
nej z u=niaimi. I Obserwu•Ję. ze 
marrny też. rzxJa-owsze drz!eci. Dzien 
Itiiki u!).ęć notu:i ą ~nk<JIW'O ma 
lą lic:!lbę gOOa:!IIl. ~ z 
powoou Choroby_ . 

starramy się rovm.iet l'Ol1l'i!OOać 
tll'cy\S'ty.ltę i muszę powied!Ziećo że 
mlodziietż chętnie się do niej gair 
nie. Ważne jest jedrui!k pooyska 
nie d:la IM.lChnl ~o p;raed.e 
~ irodrticów. Wyda.je mi 
się, ie w naszym llboollm udail:o 
się to ooią®n.ąć. Poma1gaJj;ą nam 
balrdizo, a nielkrtlóa:rl;y jalk: DJ>. !P· 
Maria Kx:J<wailaeytk„ •PP. Pawel Ty 
mowski CZY Hen:cyik ZabroQ!ti.­
niie tY\llko bioorą udlzi.al w pra­
cach orgiaini!ZlaJC~ ale i tre­
nuoą ~ . s~Wlti <:fLY 
kos:zyjkó'Wlki.. D.zięd. itemu w dość 
wu,d.nyiah . wairun1k.ach 2ldolaJ:iślmY 
W~ĄĆ ik:illlCa' wi>ękls:ZYCh lJm,plrerz, 
roobyl:iśmy miistrzostwo Polski w 
sialtlkówce 111.a. twmieju w Zielonej 
Gór.ze i n.aJdladjśmy maco ~<>­
su inas:z>emn SIKS. 

By.tar !Wiłaśnie dJUlża ~a w 
zaj ęcia.Oh Jekcyónycb., gdy OOQllll.a 

w.i.all:em z dYtt'. JÓ'2lE!fem Oyganow 
sk:iJin. Na mimi.atulrCIWYCh :rozmia­
rów bo15'klu S2lko!nym :rozgrywa,. 
no jalldEś Il. ważne viddoc::mie rza, 
wooy w komyikówOce; bo \V!'Z.dRUz 
linll a.uitpwycl!. ;pełno było kibicu 
jąoej młodzletty. Równomeśnie 
z bolku ćwlx:rey(li ~- Na 

Zebranie sędziów 
hokejowych 
Dziś o godz. 18 w saJi lronfe­

ren.cyjne:J Pa'1alcu Sportowego w 
Loi;l2i. oobęclzie się wailine • zebra­
nte spira-w00Clialw'cz.e sędlziów hoke 
ja. na 11odzie. 

N.a 2'iE!ibra'll.ie ro proS'ZA!'lli są o 
pr:zy,bylcie "M'l!ZYOOY bez wyjątku 
~e holk:ej-O'Wi. 

traecirrn piętme, wciśnięci w wąs­
ki koiryt.aa-z, trenowali tenisiŚICi 
stołowi. Jeżeli z taik:im zapałem 
UJprawfają sport i uoezą się, 1lI'Ze­
ba dy.reJlooj i szkoly 2ll:otyć ~a­
tuiliacje; co chętnie a.Ymmy. 

W.X. 

O Puchar Intertoto 

Polonia-Odra 2:1 
Piell'WSIZe ;pólfinałowe s;poobka­

nie pillikaiMkie o Puchair In.ter­
toto - irozegrame w Bytomiu 
;porrniędey !P<>liskifmi rzle5iP<llła"' 
mi: Bolonii B ~OIIll i Odry 
Opole,. zaik&'iczyJo się zwycię­
s·t<Wem Polom.li 2:1 (0::1). Bram'ki 
'Z>d.obyli dlla Pod()l!l.Ji Li•berda i 
Pogiriz.eba, a dila Odry Zaczyń-
ski. 

* Jf. "' w półfinałowym ~tkaniu o 
Pucha.r Intertoto czeohos.łC>Waclti 
ze51PÓl Slovnadlt Bra.ty.sł.aiwa pó­
klonail FC Rouen 5:0 (:ł:G). 

"' Jf. * ~ mll<ld2ież<>wa :rEp!'e-
zerutacja PZiPN rziremisoWaJa. z 
bu.bgialrSką I..filgową <13.'u;ży,mą 
Mairek Stall1!kJo (IDytmitTOIW) 3 :3 
(0:2). 

Drogą looowa.nta ustaaono, że 
w piel"WISQ:ym dnlJu dll'Uż.yny lódrz 
kie będą giraJy ze sobą. a Kira­
ków z Gdań:ilkiom. 

W 5lk1l:aJd ireprezienita,cj1 LodrLi 
wchodlzi at pięc:J.'u sia<bk.a.T!Zy z 
drurż.yn wojewódt1Jkich. Są n.inni: 
Bieniek i Galt'Ilys z Pi'U.cy toma 
s-zowskieJ.; Spal.a. z ćoncoirdil 
(Piottików); Nowak; Adamczew­
sld i Knop z PTC. Daaszyeh cr:ote 
rech reprezentantów: Mak·OIW'Slki, 
Fliormalk„ zarwisza i M.!otkowsik:i 
to siatkairze występutlący w bair­
wach Anrl.lany; a Jezier&kl. Z'E!PI'e 
zentuje barrwy AZS. 

Wiadomości 
szachowe 

Nazwisko Zldrzi\Sl!aiwa Miroo:iń- w Wyścigu Pokoju na tereni.e 
&kJieg.o kojairzy się przede w:srz;y- NRD, aiż tu raptem <>Lb.rzyunia 
stkim z ko1a!I'stwem.. Opowiadał kra.klsa. Pned e"..J&ZY\ll1 wozem sę­
on tlJalil1 co prawda, że w inJlo- dZiowskii!Il wyioosła potężna góta 
dości SJta;ra~ si.ę naślad>owa.ć wy- roweir&w ! ko«aimy. Przeraziłem 
bwnyclt w6'wC2a1S pil:kar.zy. Nie się tym wYi!)aJClik:iem.· a~e rz diru­
bairdlz<> :mu się udawał.o i · rzire- giej &tremy podśWiadomie odczu­
zy.gnowa•l z tej dY1SCY1Pliny ęor- lem ja•kąś pr7!Yjemność, a raczej 
tu. zanim stal się drziallaczem ko- u~okojen1e nerwowe, że nie :ma 
Iair.soldm i sęd.'Zlą - postanowi! w tej maste kolairo:a w 11.aS'Zej ko­
spróbowa.ć szczęścia w je:iJc!Jzie szu.lee. Niestety, clcaJZ.a:ło się. że 
szy'bk!iej na todzi.e. na samym 51Podzie ~ poitwrbo-

W -peW111.ym okresie pasjonuje wany Roman Ohtiej. Kolai!"z ten 
ona -Zd:zi.s:.tawa Miro..:ińskiego. Pira był powatż.rlle konturz;jowany i mu 
cuje w LKS. Potem kończy lrut\s siaJ wycolf.ać się z wyścigu. 
sędziowski i Z<i>Staje przewodmi- - Jak widrzlirrnY; są blaski i cie 
cza.cym kOlleęium sędziowskiego, ~h pełnieni.a :funkcji sędlz!ow­
A1e i w lyżwi.airstlwie nie :mógł _ Na PQ7.ÓI!' wydawać się mo­
on zaspolkoić swoich ambicji że; że to kol<Jsaina :tlraijd.a jechać 
spo:rtowycil 1 sędziolwskich. 

Gdy ulkońiczyl Słoobę wojsko- samochodem za kOIJ.arza.Ini; aJJ.e 
wą (jailro oohotRiik) pochlioln.ęlo proszę mi wierzyć; że po karż-

Drmś; w ezwairtek, o godz. lS, go lwil.amtwo. dym eta11>ie iest>em nie mnie;J 
w lolka•lu Lódrikiego Ośro<lika. Sza Zldizis.lalw Mrooitidti praeuje w wyczeripany · od za,wod:n1ków. 
c"""'"-~,, "'•ohooriia !11,· misitrrz LOZKo1. W 1961 r. zostaje wy- - Z kim pmu . jest ni\tiilepiej 
uv~.....,. ._, sęclziO<Wać? 

Balcei;owski wy.głosi :prelekcję na biram.y :n.a wall!1ym zeblf,3.n.iu _ Partnerem mOl!m jEISll: · sędlzia 
tema<t pr-z.ebi~ t()ISta<tniegto fi<na- P2lKol. prrzewodniczący;m kole- Zlw:l o..n. . - A,_,. 
lu ia:ldyw.id111aln.ych mistrzOSJtw Pol gium sędziowSkiiego i do tej ze .,.,,,..u Rad.ziedk:iego; .......,__ 

· · ó . chwiJ!i ta k t . "'" sa111.der saiporzinin. 
ski sem<>~ w orruz zade:!l01115'tlruJe I s iilOWls o o pias.~,~~ _ Meże n:ieco statystyki? 
srz..ereg cie'kawych partu z tego Od 1962 r. zctzislaw Mir<>zmski _ PltZejecha~em z kolairna>mi z 
turnieju. Wstęp wolllly. jest pil'~ okri:.gu lód~o. 20 tysięcy k:m. Sędlziow.a.lem 160 

W oopotę 26 bm. o godz, 16 w Populaimiosć swoią ,zarywdzięcza wyścigów. Bylem tyilko w CSRS 
)Ok.allnl Mlodzieżlowe,go Domu Kuł suffi'.lennośoi i praoow1tosc:. J'est 1 w NRD. Po6l.ada.m Br.ąizowy 
tUlry MoniUSZki 4, oobędrz.ie się doskonailym ..l?ędzią wyścigow orr- Krzyż zastu.gi 1 Złotą O<lrz.nak.ę 
u:ooczyste rzaikończerue finału in- gan1zowanyoh na tOil':Ze 1 szooie. ·PZiKol. Jestem ezłonkiem są<iu 
dywióualllicych :mistrzostw LodZi W t.ym ~o.lru nuaa;i.?wany zootal honorowego Gwairdii (L). W tym * * * JUJ11.iCII'ów,- po<!cz,as ~órego trnem s~ ~owny.m W~ Pokoiu . roku pojadę ;piąty r= z Wyśoi-

Rrnodowlnllk kllasy A GónUnt I pierm;r;;ym o:aiwodnilkom turnieju Wyir.OZJm.erue ~o wiellki.e. .a. i od- giem Pokoju. Pięć razy sęclzio-
Koohlowioe odlniósl · n.ieoczeki- zostaną wręcrzxme na1g1rody i dy- p.owie(l.~1.aJJ.n,ośc niema•la. . wa·lem wyścig .,,Drz.ien.ni.ka Ló<d.z-
wa111.e zwycięstwo nad ~ iplomy. Rorziegrany zostanie także - Kiedy odczuwa palI1 118'Jwl-ęk kiego" ;i N 
WaJl'SIZaJWslkiej Legii., BOOhern (z polkaiz gry jed111ocroosnej, kltóry szą iPI'ZYie!Il!llość podczas sęd?:Lo- • • • 
Ch01rZOwa) 3:2 (1:~). po1prowaldZi mmrz PodoJ.s;ki. wania wyścigów kod.airs.kich? 

- Wówczas, gidy na metę wipa­
dają zawodl!ldcy w · l:>lalD-<lZe!'Wo-

koszykarzy ZSRR nych kootiurmach. Radość moja zwycięstwo Jest wtedy talk wJJE;Jk.a,. że czasa­
mi s?owa, k'tóre chcę wyjp<Jlwie-

w międ~ mecrLU tatcia ZISIRIR po'konała USA 78:60 d:zieć, urty.ltaiią mi w gaird.le. Raz, 
koszyikó'Wlk:l mężozyrz;n ;repreren- (39:00). paan:ięta.m, by<lo t.ak: jecha'1.iśmy 

Społem i PTC 
będą walczyć 

o I ligą ·w siatkówce 
lllllllmlłlllDlllllllWI 

Ra.rl. io • I. 

IBUUllBIHIRIDJllDIDllllDDIDmnl 

telfJ.Wizja. 
F\roglralm· 'Wdiecmolru. 20.00 G. Verct'i>: 
„Otelilo'.'. - <Jl)el'a, 23.00 W'lalclo­
IllJOŚCi. 

OOl"t e&tradiowy. 21.00 Z klr'ajiu i ze 
Sw.Lata. 2Jl. Z7 Kironfilca sipoo:ij;O'Wla, 
21L40 Muizylk:a ta.neC2Jna. 22.10 ·,,Na 
w=hód od Edenu" ka,grrn. 
zrL.00 Recitail SllGr:zYIPOO'WY Iriny 
BOC7Jkowej (ZSRR). 23.10 Muzy­
ka taneazna. 23.00 Wiiado.mOOiei... 

TELEWJz.JA 

8.30 W)adoaności.. 8.3.5 „Swiat w 
zwieroiadlle n8lllJki". 8.45 .. MUIZ'lńka 
btidOwa.-· 9.00 Konoe'Ilt d;ri.i;a •. ;• 9.50 
Pulblicystyilo.a mi~-0dową 
w:oo··•·M:uzyb · ''difa' wś'zystk:Jcłi·; lO.SG PlrlOg!I'am dtl.a. Slllkót - hi-
10.30 „Madanouna" - kagm. 11.-00 sitotria (:k·l. VI) pt. . ,wairszawa w 
J. Bra1hms: sereri.ada na orik:. powmaniu listo,padowym" (.W). 
D-d1UJr op. 11.. 11.40 Eko.nomi=Y lJl.55 ProglI'am d ·la szkól - j ęzyik. 
pmobdem tygodnia. H.55 Chwila po'!Sk:i. (Id. X) ;pt. ,,Stefaln Zer-OII11 
murzylki. 12.05 Wi.aldo:mo<ici. lZ.tt5 siki". 16.~ Progrnm dnia (L). 
Muzyika luoowa. l2.45 M<1.11zY'J<.a • • 16.50 LódlzJkie wialCIJoonoścl dni.a. 

Tyitwł mistnza li;gi okiręgow.etj w 
sia1tik.ówoe mt;Skiej 7.ld{)lbyla diru.,­
żyina Spolem. Wątpliwości, klto, 
obok siaitJka;r.zy Społem, ubiegać 
się będo:ie o a.wains do :r ligi iroz 
wia<l wynilk SiP'(l'fil<lam.ia PTC -
S<tamt o<llbytego w Pail>i.alllicach. 
.PTC polkoruifo Sltatttt 3 :'l i tY\ll1 sa 
mym roolbyiło praiwo u'bieg.am.ia 
się o miejsce w li a.lćrre &i.altkó<w­
iki. 

Wpira<Wdrz!e dTwga Jolka.ta w ta­
beli naa.e-ży do AZS I-<b, nie mo 
że on jecllilalk uczestniczyć w 
tych ro7@'ywk>ąoh, g.c}yż pierWISZY 
zespól .Ą;żS · Sil)li<l!t, ~a•k wiadomo 

do.,. ~ ~r.ęg.~. ,- .~- ··'"" ''"·-"L...· . 

Mistrzostwa 
pływackie dzieci 
zakończenie IG.05 . L. van Beeoth01Ven: Trio na 17.00 Wiadioirnolś'ci dziennika "J!V 

.fil~. 13.25 Kiroinitk.a kultu.-a.J.na. (W). 17.05 ,,Na da1ekich dro-
13.4() Plro,giriam dlnia. 13.45 (L) lin- gaich" (W). 17.25 nZ11o•billny to se,. 
f.oomaoje dnia. 13.50 (L) A.kltrual- mi" (W). ll7.4'0 Flim z serii „P.rzy s.ezonu z1•moweao 
n-0ści fod'l'Jk:ie. 14.10 (L) „Pairolas g-ody drziwnego psa Huoklebenry" 6 
LOOrzo prl ~ainito Movado" - (Kaito>wice). 18.05 ,.Prawo irówne-
XXX a·ud. 14.36 (L) Muizylka 1'ndo- go sitaT17U" - program pu1blicy- W oo~ę, 25 kw:ietn.ia i w n.ie 
wa . . 14.45 ,..męki.tu.a ,. sztaifeta". MY=flY (mliod!zieżowy) (W) • . 1a:4-0 dzielę, 2J6 .bm. na pływalni m LO 
15:00 l<OIIloert l!>OfP<>lu<lm.ilowy. 15.30 „Spo1lk.ainia z pczyirodą" - ;pro- od/będą się og·ólnOIP<>lslk:ie kores­
Aud. dla drz!eci: „Uczymy się ire- glriam fillimowy (W) .. ldl.10 :Młodzie pomiencyjne zalWOdY p.tywackie 
cyto\Wać". 16.00 Wiadom'OŚC!. 16.05 ż·owy ~lu1b TV ,,F\l"Olt<:>n". 19.5-0 dizieci. Obok zawodlnillrów. zorga 
Poetyoki :lroncert życzeń, 16.35 ,,Doobra111.oc". (W). 20.00 Dziennilk nJJzc1Wanyich w k'lubach, stairto­
(L) Omówienie progt". l6.4-0 (l..) telewizyjny ~W). 20.3<1 ;,Ludzie z wać mogą irównież niezrzesa:enl 
RadWreikJl.ąima. 16.55 (L) Kaleldoo- f:,i1birytk:i faibrylk:" - ~orta.ż pu- za11>isY ;przY\imu:fe <S<ekiretar1at ply 
Slkqp murzycrziny. 17.30 (L) Aikrua1l- l:>lic')'StyC7JI!y (Kalt.). 21.00 PKF wa1lni w ;piątek, :M blm. w gO<l!Zi-

w pierMSl2lE!!l tpO\ł.olw'ie meciz;u 
ctru.źyin.a poilSka bYtl& zespo.lem 
lepszytmw ęycha:i ąc g~ 
do giry defensywnej. W · ciągu 
począ.tJl«Ywych 30 min. nasz a1'aik: 
graiiący ~i stwarza.! wie 
le groźnyeh syW.acji ;pod bram 
ką węgiensl!Gą. Po.lacy 5-.kir<>tnie 
u1mieśoc:lili w fy>:m dklresie giry• 
pil!k.ę w braarroe ~spodalrzy• 
jednak sędlzia węgiers!ki d'W'UikTot 
me zadeeydowail, że sfJr'LMy rpa­
dly z pazyqji spailon.ych. 

W dlruigiej ;połowie '1.ililien.l.l się 
obraz giry. Polacy niepo~eib­
nie pm.esz'Ii dio defenisywy.; od­
daaąc caillkowicle illlicJMywę 
WęgtrO!ITl. Nam.ą sytuację pogor 
szyły kOl!l<turz;je Susldego i Fa.­
bera. Mimo to w OO min. 51Pot­
kalITia wynllk był TeIIli5owy 4 :4. 
2'J ndew:!adomych :przyczyn sę­
dzia węgierSki BOll"LalSi przedJJ!u­
żyl mecz: o 2 min. W 92 m in. 
podylkbowat on irzu<t wolny na 
namą blraitn!kę z C><llleg'lośct 14 m; 
który wykomyistał Ihas. 

Mimo pcl\MJŻ'ki nasz zespól po­
zosta.w:ll w Burlaipesrzcie dobre 
Wlt'~enie. Stlną linią polsklego 
z~pol'U b~ artalk; a szx:rzegól111ie 
Slmizyrl.łOIWi. MUlSiallek umiej ęt-
n1e kierowal linią <rlensywną. 
W parn<>cy natl[oeiPiei 'Lalgrał Nie­
roba, a w obrolll.ie Jan.duda.. Na 
wysoką notę za5'turtyq również 
SolltysiJk. 

"' Jl. * 'W pólfinarowym m€1C!ZU o 
kilubowy puchar Etlll"Oipy Real 
p<Jlkon~ FC Zurich 2:1 (2:0). 
Bramlki dla R€'.ail.u Zldioby'l.i: Di 
Stefano w 16 min. «"a.z Zooco 
w 27 m:iJn. 

W dlJlliu 20 kwtietmm. 1964 T, 

zmarł po k:rótkiieb lecz cięż­
kich cierpieniaeh, w wieku 
62 lat 

Marceli 
Niedbalski 

·pogr.zeb od:bę<łzie si~ · •T: 

kaplicy św. Roclla. na R.i­
oo·g~tt _dnia. 23 kwietnia 
br. o godz. 17. W Zmarłym 
tTacimy najlepszego Męża. 
i Ojea. 

Unia 24 kwdeitnia. 1964 T. 
o· godz. 17, w drugą, bOIJ.esną, 
rocznicę śmi(lll'cii trag:iC'Lllie 
zmadeJ naszej n,aJukoohań­
srz;ej CÓI'"eCfLkił i siostry 

S. t P. 

Maadv Sobczak - . -

8\llO Wiatc!Jomoścl.. 8.0S M~yb 
i aikltualln.OOci. 8.30 Pi~ka dnia. 
a.oo ,.tCzy cim1Ptenie USlll.achet­
n.i.i." • . ,_ 9..00 · .M.ii:I.. ,pt. .,O órWa:lu 
wyinada:rey!!. g.30 Kon.cet!t poran­
ny, 10.00 ,~roe't ~.,...,. zruwzy 
~ Maitiny'~ - tel. 14.10 Pu­
bHcyisfylka międzyln&ro<iowa. W-20 
P-Oll'anny lk.>on<lertt. lil..00 „ WiaJtr za 
progiem'" - :tlrag;m. ll..20 (L) Kon 
cel1t irOO'JI'Y'WllroWy. U .56 KotnlUllli­
~ o Manile wód. l!Z.05 Wiado­
mo.Sci... 12 .. 15 Roillniezy kwadlrans. 
!i2.3Q Radi-OII'elkllamta. l2.4'5 . „Na 
sw·qjską nutę". 13.00 Aud. pt. 
.;K~ w fu<te.I1ku". 13.20 Me­
JJodie rozcywat>owe. l.3.40 Utwory 
na !P'\WOl!l· · 14.00 ;,Pra;:zę mówić 
- sluchamY''. 1.4.21 Melodie in:llZ­
rywlkowe. 14.ao .,,co się w.am w 
tą auldyqji naj1baird.ziej - podolba.'' 
- aiud. 15.00 Wita>dlom~. 15.65 
Prog.raim dnia. l5.J.O ,,.S.pot.kan.ia z 
twóncaimi. !Pioseneik'~ - z. Kara~ 
siń<slki. l5.31() 2l życ:iia Zwiąrzilru 
Radizieclkiego. 16.00 Graó ą zesipo­
ly jaZ"ZOwe. 16.ru; „AJmatoirstkie 
zes,poly ;pr.zed miik~em". 16.35 
Progmam mlo<lzie'holwy. 17.00 Wia­
d-OIIIlo6ci. lfl .o;; ,,,zi,emia i ludzie". 
17.25 ,,KOl!lltrontaoje" - arud. 17.45 
AII1Jtenia wyin,ailarzców. 18.00 Kon­
cert. 18.50 Radio.rel!QJ.aana. 19.00 Ra 
diowy llruTS iilJalllllti języlka llJ!lgiel­
Slkiego. 19,1:; ze W!Si. i o wsi. l9.30 
Radiorekiaima. 19.40 Muzyka lu­
dowa. 20.00 Dziennilk wieczoirny. 
20.216 WialCltomcl!ści ~we. 20.30 

ności lódtzilcie. 17.50 (L) „Rr.ze- (W). 21.10 Teaitr ,,Kolbra" - „Po nach lll-<19. odbęd7lie się naOOżeństwo 
miany" - r~. 18.<15 (L) :Maigarzy.n rwialllte" - wiidowislro ZldrzilSllawa * * * żałoblle w kościele św. 
dda wsi. ll!.20 (L) Utwory. Toma- Sklow;rońislk:!ego i J.a.na Bra<tkow- 6 maija br. w kawiarni Sitalr.bU kt' 
ma Kiese'W'et'tera. Ul.4-0 (L) „Plt'Zed sikiego. Reżyseria - Jan BratlroW przy U1l. Teresy. 56 odbędzie się Krzyża, na ore zia.prasza-
lrof!oertem w FUhlarrmoni!". 1.8.5'0 ~ki. Wylk:o:nawcy: Elżbieta ezy- uiroczyme zalkończenie zimo~o my koleża.nkli, kolegów i 
unilWlet'SY'tet Radoowy. 19.00 Wia- zew;ika,,· MieczysJtaiw C'ZleClhowicz,j sezo111Ju ptywaiclkiągo ,polącz0111.e z przyjaciół, życzliwych pa­
domoOOi. 19.05 Mw:y1ta 1 a1kltu.aa- Wies.latw Golas; Cezacy Juilslki, ro2Xlaruem dYIPllt<>m61W d:la IZldo- mięci ZmMłej. 
ności. 19.30 Ekon.a.tniC'ZlllY p!'Olb1em .A.ru:lir.nej La!Pi.clld; Tadeusz Bl111ciń byW'CÓw tr'Z0Cill ;pierwsrz;ydh mi~j.sc 
tygod!nia. .19.&5 RadiO'l'Eik;Jama. ski; Woijciech Rajewski, Ed>waird w ka~egorii dzieci, Ira.odziik6<W i l7.:Jf'!li}-i SIOSTRA 
20.00 i,;,S-yilwetJki wfeiltalych ooli- Wich'lllra i ilrnni (W). 212 . .10 Wiado- seniorów. ~ek: S1Po1lkan1a o ROD~ · • 

~ - Jan Ekier. 20.30 K<l!l!- mości dizienatilkia TV fW). giod!Z. l8. -------------· 
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-------------------------------------------------------------------------------Bohdan Arct (75) 

- ~. poouC2l!liiku Sha111.non - wo­
lał. - Wspaniaila. nowina porucz;ni.ku. Niespo- · 
dzianka, porucz:nikJu Shannon. Wi-el:kia. niespo­
dzi.an;ka! 

- Co się stalo, N:ąng Sen? - wyipyitywa:l Pe­
ter z niepokojem, bowiem OOtychczas wsze!· 
kie niespodiziainki. byily d~a uciekinierów nie­
przyjemne, a nawet zgoła tragiczne. 

Chińczyik, kt.óry przyszedł j;u.ż całkowicie 
do siebie, pokręciJ z u~miechem ~ową. 

. - Broszę za. mną. Wm;yscy proszę za mną 
.,... powi-ediział kirót:ko. · 

ZaiĄ}trygowaini Shainru:m i McNei!ll., ciągle 
niespokojlni., opuścili chatę. ~cock po!ZIOStał, 
po cóż bowiem mial się męceyć, skoro tam­
ci załatwiaQi za niego W57.ellk:ie S);l<T81WY? Nang 
Sen poprowadził bi-a,łych do jedlnego z sąsied­
rrlcll szałaisów. Wesz!li do rrui-oc2l!1ego wnętirzai 

gdy zaś W'ZD.'ak Petera przyrz.wyumił się do 
ciemności, lotinik dostrzegł na s-łomiainym po­
s'ł.aniu w kącie dlbugą, maBy'Wll'lą poot.ać. 

- Kto ro? - S7J0f)t1.ął nią>ewnie i po&tąp.il 
k!rok do preodtu. 
Postać podniosła się z trudem, w:vprOO'to­

wabl w caiej ~ości i wydała c~liwy4 
pr7Jeciągly okrzylk. 

- Petee€elr! Aa.aailan! By Jove, j~ mnie 
szlag nde tirafiU - Geofkey Ta.n.ner, wyischn.ię 
ty j.alk lrościobruip, niesamQWicie brudny i po­
drap81fly, ze śladami świeżych okail€'CZeń na 
ramionach, począł ich z całej siły wailiić po 
plecach. 

- Geoff. diab01JSklie nasieni.e, S'kąd się 
wziąłeś? - z:awoł.ad: rozraldowany i nie wie­
rzący Wlła5inym OCT.IOl!Jl Peter. 

- Cud, pra~ cud - mtr\l'C2lal weoolo 
Alan, do ~en.iia naśladuJ ąc głOS' Alcocka. 

Naing Sen, w milczeniu i d'Y'skiretinie obser­
wujący pewiitainie pirey>jaciól, wymilmąi!. się 
z cha.ty i Wlkrótce PQWl!"ócił z g.amkiem ka­
wy i k'lllbkam.i. Zasiedli na poslanilu i oolek­
tując s>ię airomaitycmym napojem, sJluiollail.i re-
lacji Awsk"aili!jc.eyika. ; 

TaJ11.ner falktyczmie naitilmąi!. się byi.! :na ja­
poński.eh żo.lnieirzy ukcyfych pom.iędlzy za.bu-' 
dowaniami kam-jpOll,glU. Rzuci~ się do uc~ecz­
ki, ale było za późino. O.~ono gó i schwy­
ta«to. Szczęściem J.aipończycy ni·e zakbuli go 
od rarziu bagnetami., pc'awóopodobni.e otrzyma„ 
li !l.'ozikarz.: d~tairczen.i~ jeńca żywcem. -Oo do­
-wódcy' ~ dla startaroweini.a i }ll'Zeba-

dania Zwiąruino go mocno i l'rZJll()O!lO do sza­
laisu, przed którym stanął na waircie u12:bro­
jQ!ly żotniem:. Dopiero następ.nei:<> dalia w po­
łudnie P=YIPll"OWOOzono jeńca J>I"Zed oblicze 
ja1tiegoś sierżanta, kitóry, jaik p.rzypuszczal 
Geoffrey, specjalnie !pTZY'jec:hał do wioski, by 
prneprowiaózić dochodrwnie. 

- M.ial ol.w!lau:y na nosie, a mordę jes:r.cze 
bairdziej 2lbójecką, niż nasz wspólny maj(l<llly 
TeI'IUci - opowiada.l: Tanner. 

I tym razem . uni!lcrtąl jednak tol"tuir. Sier­
żant niezbyt orientawał się, co począć z drziw 
nym jeńcem, wyp)"tywaił go, .aRe sZło to nie­
paręcznie. PodQficer znał zaledwie kilka wy­
razów angielskich, AustraJ.ijczylk nie rooru­
rnial po japońsku, tłumacza nie maleźli. Tan­
ner gestami u.sirował wyitłumaczyć, iż zagu­
bił się w drilimgili i znafarz;l się n.a Sumaitrze 
zupebnie prnypad!kowo, co 2Jresztą było w 
pew!Ilej miar.ze prawdą. Siermnt chciał do­
wiedzieć się; skąd biały obdairtus przybywał 
i dokąd szedł, podejnewał, iż mia1l do cz;y­
nienia z czlOIIlkiem grupy piM:tyzainckiej. 
Allllstralijcz.yk zaamz;oozatl, jaik potrad'il. Jało­

wa roo:mowa, uziupeiłnJ.ona gwa.łtOWIIlą gesty­
krulacją, trwała blisko godzinę. Wll"es4'cle Ja­
pończyik, zmęczony i :zmiecfięcony, uderzył 
jeńca pioęścią w twairz, kopnął, spll\l!11ąl na 
nieg@ i k;iJ.ikaikirotnde powtó~: 

Wa.iit, wait, officer COl!lles •). 

Socio wydał rozkaiz, żolnieme odprowadzili 
jeńca z powtl"Otem do szałasu, nie żałując mu 
oczywiście ,,normatlin~h" posztUIJ."chiwań i po­
py'chań <ll!"az ude!"z.eń kolbami kairabinów. 
Zdjęli mu jednak z rą:k więzy, a nawet, ku 
zdumieniill Tan.nera, na:karm:iili ;ryiem i dali 
WOOY do picia, Po J>OS•il!kU ponOWl!lie skrepo­
wa<rJ.O mu dl()l!lie, ale posiall"a.ł się taik je zło­
żyć i naprężyć mięśnie, by poz.ostaiwić nieco 
1= <p(l<llliędizy J>091Jronkami. Te samą sztucz­
kę poWtóirzył, gidy dociągano więzy l!l.R no­
gadh. 

- Rrzez cail:y czas głowaem się, jalk im S'i.ę 
wyrwać. Rooumiecie, dwa razy w ic:l:i łapach; 
to za wielka przyjemność. By Jove! Balem 
sioę również, że jaik się rzeczywiście do mnie 
dobiocą, wyigad,am się o was. 

- Ich metody baida.nia niewiele się :im.ie­
niają - mruknął McNeill. 

- Mhm. Gdy zaczęło się ściemniać, zauwa­
żyłem na podilodze niewielki kamień, z jed­
nej sm-ooy c&lkiem ostry. To nas-UJnęJ:o mi 
pewiną myśl. DOC'Zekałem mrdku, postano­
wiłem użyć kamienia wiecrorem.„ 

- Wioororem przechOOziliśrny obok tamte­
go kam~pongu - wtrącił . Shal!lno.n. - Innej 
drogi nie mieliśmy, aAe trudno byłoby cię 
szUkać._ 

- Jasne - oct:>airl Au51lra!i.jczyk. 

('Dalszy ciąg nastąpi> 
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